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Spodziewany sukces Polski

Wiara w Polskę.
Kraków , 13 marca.

(w ś.) Propozycje niemieckie w  sprawie paktu 
gwarancyjnego m iały też iswoją dobrą stronę: 
wykazały mianowicie jak silnym jest związek1 
wszelkich 'Zagadnień 'złączonych iz Polską iz ca ło

ścią sytuacji onic dizynarodowej, jak  -dalece Pal- • 
ska wtzrosła już w i gmach poMtyczntej budowy Eu- 
rapy, a( nawet śwfiatsai.

W ed le  naszego głębok iego przekonania, P o l
ska jest fundamentem gmachu europejskiego, izibu 
dawanego w  ramach Trakitiatu W ersalskiego. A le  
to  nasze patzoświadczeńie staje się dopiero sto
pniowo udziałem innych państw. Zwłaszcza w  An 
g lji ciągi! e jest- Polska jeszcze niedoceniana.

A  tymczasem tu tkwi istota izagadnińmia. N ie 
od dziś 'wyrobiliśmy sobie zapatrywanie, że w  tem 
miejscu, gdzie  le ży  Polska, niema miejsca na ma- i 
łe  państwo, tu m oże się -utrzymać tylko w ielk ie 
mocarstwo. Z tego stanu rzeczy zaczynają  so
bie zdawać coraz lep ie j sprawę i m ężow ie stanu 
na zachodzie, ale nie w szyscy z nich ugruntowali 
w  sobie w iarę, że Polska mocarstwem wdełkiem 
•będzie, że nim z dnia na dzień się staje.

Zdanie sobie sprawy z powyższych faktów  ma 
decydujące znaczenie dla oceny dzisiejszych h o

ryzontów  po lityk i angielskiej.

N ad  światem w  chw ili obecnej niewątpliw ie do
minuje antagonizm  dwóch grup państw: Angdji 
i Stanów Zjednoczonych z jednej strony, a  Rosji 
i Japomji iz 'drugiej. W ypow iadaliśm y już n ieje
dnokrotnie zapatrywanie, że w  interesie A nglji, 
prowadzącej dziś po litykę imperjaLną, obracającą 
się na torach wszechśwdatowych, le ży  -pacyfika
cja Europy. Amgljtet dąży do te j pacyfikacji —  
fa k ty  ostatnich k ilku  miiiesięcy dowodnie o tem 
świadczą.

I  tak .z jednej strony A n g lja  zacieśniła swoje 
stosunki z Francją i w te j m yśli gotow a jest gw a 
rantować te j ostatniej bezpieczeństwo nad R e 
nem, Jest to  już postęp w  ziapa trywamaoh an
gielskich, w yrażających się jak  dotychczas w  u- 
chyianiu się od wszelkich gwarancyj stanu rze

c z y  w Europie. ASe bliskie a  nawet serdeczne 
stosunki z  Francją nie są d la poltykd angielskiej 
wystarczające. Pfete politykS angielskiej zmderza'

Waińslzsawla.. (A W .) iKortepondertó dzienników 
pc(ls(kSck w Genewie stw ierdzają, ie  polska teza 
w' spraw ie poczty pofetkiej w  Gdańsku ziw)ycięży
ła. Jest praw ie spewirlem, że Radia L ig i Narodów, 
wyda{ dezyciję, po k tórej Polska będzie m ogła u- 
tr)zymyw'ać w, porcie w łasną służbę pocztową, tj. 
urzląd, urzędników i własnje urządzenia techni- 
czmfc. SpecjaEtaa feomfajla mai ustalić przestrzeń 

porttlolwią, nfa której Po lska będzie m ogła rozw ijać 
dzioilalnlość swej poczty. Ze strony Szw ecji i Gdań 
ska diąje stię zauważyć p r e s j i  aby odesłań tę spra
w ę  doi maędizyn)ar)3diow)ego trybunału w  Hadze.

iRówteMż istn ieje prawdopodobieństwo utwo
rzenia ścisłej komisjjti poMiOHgdańsłdej, wyznjalczso- 
nej pifziez L ig ę  Narodów  dba ziaialtwMrda drobniej
szych spraw, którem i L ig a  była  dotąd obarczaną. 

■Ostiajtiecźn ê załatwIierfJe siprialwy 'Komisji ma być 

Odil^żoMe do czerwicą. W edług wszelkich danych 

zaiga(di^,eiiie pań${fcwfoiw|oścli Gdańska, rozdmucha- 

me tjaik .przted komiisairaal z  ramienSa L ig i, Macido- 
njelljaj, nile będzie pOtrusjzame. Rada L ig i ogranfczy 
siłę dio( srfjwtferdzjeitita, że statut wotniego milasta o- 
pierte) się n|a Traktacie Wersalskim*

War^zaiwja. (A W .) W iadomości1 z  Genewy po
tw ierdzają fakt zm ian^ nastrojów, W  kierowni

czych kotadh L ig i Narodów  zrozumiano, że osita- 

■tnae yrojek^y nSemiecko-angieiskie w yw o ła ły  tyi- 
kV> n^epoirolzumienjia i  niepokój. Prasa romańska 
w  OświBadciza siię za protokołem  genew 
skim i  akceptuje stanowisko Polski. „G azette  de 
Looisfamt^eu pisze, iż podstawą polityk i Europy po
wieliły być idee W ilsona, gdy ten domagał się dla 

państw, wotajego' dostępti do morza. Należy ubo
lewać —  pisze dziennik, —  że izUałeźli się nieli-

po^ tycy  irancrascy i belgijscy, któnzy zdra-
dzaJfi) to  sltfamoiwSsfco.

Otiaińsl. (A W .) „G azeta  Gdańska“  p i s z e ,  że 

wistydWel spory fom ięd zy  Gdańskiem a Polską 
wyjiSkają z  dążnjości1 steparńrtysitycznjych Gdańska 
na t le  gospodarczym. Poldka m a ze sobą siusznbść 
i prlafwlĄ powinfajal w ięc  sitap twardo i przypom- 

>c, żfc v,ojjn)e iniiasKoi sitwiofzoalie zostaio w  celu 
dató)a Pofcpe dosjtępfu doi morza ś to jesit jego  ra
cją  3i5tojiet$& Gospodarcze zespolenie Gdańska 
z Pofkką uw|aiża)nC było przjezi twórców TraktaUn 
za rzecjz konicctzjuą*

Nowe horyzonty stosunków polsko-
rosyjskich.

Mopkwa, (F A T .) 11 tam. Radek n(a szpatach  
„Pirajwldy“  poWftóraijte porusizja sipraWę 'giranSc P o l
ski. ZaisadtiSczą tezą nowego* artykułu Radka jest 
podkreślemjfe, ż e  Sojwlety uW.ażają kw estję paktu 

gw ^aricy jn fego m  sprawę o małem ziujaczemiu 
i  że ńa©^ej się w| tern djc/pajtorywać braku
wSfarty ‘państtwj izlachodn^ch wi wykontalr^ość Trak- 
tatlki Were/adskiegOw C zy N iem cy przystąpią do 
paktu gwwanfeyjitego ozy  też n^e, to  niema znactee 
njia, zdanfem jRadka, gd yż  te  s)aime N iem cy z  ty- 
mfi| pajisjtwfaimi podpisała iwśfeak Traktat
Wersalski. Oświfaldc|2;'eiifc*e nfemieckie, że  N iem cy 
jedjynjie) pokojotw/ą drogą z^lmierzają załaitmflać 
sfpotrjy z  Poiską nie jest nfczlem initiem, pisze Ra- 
de!r, jafc -tylko) łiczen5<em się z  faktem  pogorsze
nia sjię miiędizyrjarodoiwej 6ytaaeji Polsiki.

Obecnie sitia{n|3iwiisiko nliemieckie jest, zdaniem 
Raldta, oidpoIwSidctóą ula poiŁską kombinjację z ro

ku 1923, zmierzającą dla prasyłączenflaj wplchodnfich

też do itego, aby oderw ać N iem cy od  rysującego 
się zw iązku Japonja-Cihiny-Sowiety-Niemcy. Osta 
•tni czton pow yższego łańcucha pragnęłaby An- 
gljia wprzągaiąć do sw oje j konfłguracji: iStany Zje-

dnoezone-Anglja-Faiaincja.
Jest to  zrozumalałem z punktu rwidżenta angitel- 

skiej po lityk i amperjalnej, że zam ierza się odcią
gnąć przynajm niej jedno państwo od n ieprzyja
znej konfiguracjai, a le nie jest zrozumiałem z punk 
tu widzenia pacyfikacji Europy. N iem cy nie mogą 
i  nie chcą być ‘czynnikiean uspokojenia w  Euro-

Prtis) i  zaifofcf Kurtońsldeg da PoJsiki jalca zabez- 
piecto&niia) ty łów  kuryterzia gdjańsjkiego. Z a le ż n ie  
frtatousikilej pjoMtyki od kapitalizmu * arfeielsko-a- 

mer^ka4iskicgc) sitalwlaj pojd znjakiem zOpytanSia 
kwłesftję gwjajraai ĵlii gTrajnj&c nia wschodzie.

A le  zM te^ kottńtycjuuje Radek, moment obecny 
stw tflzy ł dtoi Polsiki nbwe horyzonty w  po litj^e  
po^fięq/-s/afw)iecidej. Podkreśla jąc ideołogję polity
ki ziagnanlScJzi^ej ZSSR. jako bezspornie pokojofwą, 

Rądlełk rodzk P o lic e  dbbrze zajstarijowić sfię njać nie 
życftńwjstaii obecnjymi stosluri(kami p olsko-soiwfiec- 
ksVni) $ poprlajwić popełni one błędy. N a tej płasz

czyźn ie SowEety złaiw&ze dadzą Polslce jak  najw y- 
raźnaejsjzją odptofwjiedź. A rtyku ł kończy Radek sło- 
wfĉ mal: Ponblwjnfe podkreślam, że  Rosja  n ie za- 
mierzia zMiraclać uwjagi nia k rzykaczy  i całemu te
mu s£U!iiuoW)5f dookoła griain>c Po lsk i nie da je po- 
wlajźnego ztnaczenia.

pde. Zapewne zdaje soibie z  tego  sprawę częścio

wo Anglja , ale ty lko  częściowo, bo dla zupełnego 
wykluczenia N iem iec z liczby czynników pokoju 
w Europie, brak A n g lji w ia ry  w  OPolskę.

A n g lja  n ie pokłada w  Polsce zaufania do te
go  stopnia, aby w idzieć iw niej dostateczną siłę 
do samoistnego utrzymania status quo w  Euro

pie środkowej. Sądzić należy, że gdyby  polityka 
angielska inaczej oceniała s iły  Polsk i, gdyb y  mia- 
fct w iększą w iarę w  je j zdolność rozw ojow ą, ta 

odmienne** byk) je j “ ujmowanie problemu uspo->
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Gdańsk niezadowolony z Anglji.'kojenia w  Europie. >W (każdym razie musiałaby 

A n g lja  w yłączyć wszeflką myśl zadowolenia czy 
uspokojenia N iem iec kosztem Polski*

Sytuacja dziś jest ciągle jeszcze podobną do 
sytuacji na konferencji pokojow ej w  Wersalu, 
którą opisuje Dmowski w swem ostatniem dziele
0 „P o lity ce  polskiej i  'odbudowie Państwa45. 
Dm owski dążył do tego , aby  Prusy Wschodnie 
zosta ły  oderwane od Rizeszy niem ieckiej, a w  za
mian za to , aby do te j ostatniej zosta ły  przyłą
czone ziemie niemieckie Austrja. Dmowski prze
w id yw a ł wówczas, że  pozostawienie w  ramach 
R zeszy  -Ptrus Wschodnich, będzie czynnikiem  cią- 
g fego  niepokoju, ciągłych poczynań niemieckich 
w  kierunku rew indykacji terytorialnych kosztem 
Polski'.

P lan  Dm owskiego nie w s ta ł w  Traktacie W er
salskim urzeczyw istniony.

„Jedną z głównych przesizfcód —  wyjaśnia 
Dmowski w ejwdm nMete —  ibyfta niewiara w Pol
skę, w  jej żywotność, w  jej zdolność do w zię ła  
4a) 4J’̂ hie o^pG)Wiedt2̂ a(hT^ś î nja położejńie ilzjectóy 
ntat wstóhódj -ofd tNiieiiri^c".

T o  ostatnie było decydujące: nie w ierzono, aby 
Polska była zdolną wzdąć odpowiedzialność, czyli 
zagospodarować 4 utrzym ać w  swych rękach te- 
rytoirja położone na wschód od N iem iec.

T e j w iary  ca łkow itej A n g lja  w idocznie niema 
jjeszcze do dziś dsnia. A le  jest faktem, że tym cza
sem Polska wykatzała w ie lką  żywotność, co nie

uchodzi j-uż -uwagi obcych. I  A nglja  już to w idzi. 
Dowodem  choćby ostatnia mowa Chamberlaina 
w  Izb ie gmin, w -ustępie dbtyczącym  Polski poda
na wczoTaj przez nasze pismo dosłownie. Mamy 
nadzieję, że -stopniowo fak ty  iz życia naszego 
-państwa będą przeklonywtać A a g lję  coraz -bar
dzie j o sile Polski. W ów czas też po lityka  angiel
ska w  coraz w yższym  stopniu będzie uwzględ
niała. ten fakt, że Polska bardzo juz siitńe korze- 
m&iainiŚ słwej potęgi wzroisła w? fiiinjd)aimetiita Współ- 
©zesWegd m^Woju poSJtytóz)u(ego Eurfcjpy i świafta* 
T o  może być podstawą naszego optymizmu. P rzy  
pomnijmy tylko: Na wiadomość o  propozycjach 
niemieckich w  Jugosła-wji rozlega się silny głos 
półurzędowego organu, że front Wdisły jest fron
tem  Jugo-slawji. OpSoija francuska reaguje ostro
1 stanowczo. Opinja belgijska również. Czechosło
w acja  pospiesza ze swą współpracą na terenie 

L ig i Narodów.
A  nadto charakterystyczne g ło sy  w  Rosji, 

świadczące, że jesteśm y czynnikiem  polityk i fiSle- 

tylkloi euaiclpejsikiej «8e śwfflaltioiwfej. O to w  Rosji so- 
w fedkiej ro z leg ły  się g lo sy  i to  sfer kierujących 
(R yk ów , Ozfczerim) jak i  pńasy (Radek  w „Lzwie- 
stjach“ )  ^zachęcające Polskę do zbliżenia się z R o 
sją. Głosom tym  poświecim y uwagę w jutrzejszym  
numerze, tu zaznaczam y, że są to już odgłosy 
Wielkich problemowi w®chodnffo-aizi}altycki Oka
zuje -się, że  Polska tym  problemom i  w ogóle 
w ielk im  antagonizmom św iatow ym  mu-si się p il
n ie przypatrywać. W  tern właśnie będzie się prze
jaw ia ła  je j ro la  mocarstwowa.

EMIGRACJA ŻYDÓW DO PALESTYNY.
Lwjów. (AiW.) .„fGhftvłiila“ załmiiets-zcza wywiad swo

jego korespondenta pauiestyńiskiego z konsulem jpoł- 
sMtm w  Jerozolimie direm Hubickim. P. Hubicki po- 
dhje s/ze/reg diamytih o emigracji żydów a OMski do 
Palestyny, sitwierdbająo, że iw czasie od 1920 do 1924 
przybyło do Plalesityny z różnych krajów 44.747 o- 
sób, a z tego z Polski 16.1-38. Świadczy to<, że w o- 
stąitn&m roku Polska -dostarczyła piołoiwy fcon-tyim 
gemta, a w  stosunku do roku 1-928 fez/ba pfolśkich 
obywateli pnzy-byłych do Palestyny jwizrosła w trój- 
niasób. Obecnie 'znajduje się w Palestynie około 20 
tysięcy emigrantów podskiich, nie licząc tych, co przy- 
byli, przed rw-ojnlą.

BUŁGAR,JA GHOE POWIĘKSZYĆ ARMJĘ!
Y:!ja* (A W .) Premjer (Zainkjow zwrócił się do mię- 

dizysojusfztnfliCEeij komisji kontrolnej z prośbą o zezwo
lenie na powoSęksecnlije siły zbrojnej o  cztery (tysiące 
Hiuidzi. Brułgafrjla uzaisadtnria to koniecznością obrony 
pnzed koanuniizmeim.

Gdańsk. (A W .) „Daimger Neuesrten Nachr.“ 
w  depeszy z Geniewy stwierdzają, że stanowisko 
Ai*gijS iwt kwfesttja©  ̂gdańskich ©ofn(ęło się na ca
łej Ik$  prfzjed steî oMiisklieinj Polski i Francji. „D. 
N. NacbrJ4) rifce chce dać wSjalry, żeby Liga Naro- 
dówf poMcIafiia do żydia kołmisJję specjalna dla 
8pr|a(wf poflsteo-gdańśtk^ Wobec taildej kcrrirj: 
stafn)o}wti)skcj wysokiego komisarza byłoby zupeł
nie zbyteczne.

Wiedeń. (A W .) Dzień nikł ■zamieszczają oświad
czenie posła polskiego w  W iedniu p. Wierusz K o 
w alskiego wobec przedstaw icieli’ prasy w sprawie 
niemieckich pro jektów  paktu bezpieczeństwa. 
-Poseł .podniósł jednomyślność party j polskich co

Lw ów . (A W .) „D iło*5 om awiając fcwestję swo
bodnego działania N iem iec na pograniczu wscho- 
dniem zaznacza, że by łoby  to zezwoleniem  na 
„D rang nach Qsten“  w całej pełni, czy li na P o l
skę, co w yw oła łoby u Po laków  napór na ziemie 
wschodniej Ukrainy. Zadowolenie postulatów nie

Paryż. (A W .) Poseł Miteiwskł przy (Watykanie zło
żył notę protestacyjną prz/ecifwtooi (tneści Konkorda
tu zawartego przez Watykan; /z Polską. Równocze
śnie pwsieifstwo litewskie .rozpuściło w prasie wło- 
<5iUej wiadomości' -o ołbrzymiem wzburzeniu, jakiid 
rzekomo ogarnąć miało no/ródi litewski na wiaido- 
mość o izawarcilu Konkordatu, a ziwlasizieiza <z powo
du wyłączenia, parafjii wileński/eh z  pod jurysdykcji 
biskupów litewskich.

BertJri. (P A T .) 11 ibtm. „Yossisiche Keitung“ donosi 
z Kowna., że zawarcie Konkordatu między Stolicą 
Apostolską a  PoilUką wywarło- wijelfciie fwraiżieinfe /na 
Łittlwie, poniilełważ K o in k o r d a t  tein przyłącza Wiillino do 
polisknlej admaniistracji (kjośclelue/j. W  nUedzielę odby
ła silę w (Kownie wiledika maniifestacja isikfileiroiwana 
przeciwko Polsce i- Watykaniie. W  najwlłęksizej z tyich 
macfifest^cji ma plaou Rateiziowym wziięło udiział o- 
W o  50(X) osób. Prasa kowieńska w  dłuższych arty
kułach występuje prz:e,c5iw Polsce i  Waitykniuowi. Na

podjął dyskusję w  te j sprawie jest w Polsce nie 
do pomyślenia. Zan&ana granic P o lsk i mogłaby na 
stąpić ty lk o  drogą gwałtu, ale spotkałby się on 
z zdecydowanym  oporem  całej Polski. K ażdy, 
kto życzy  sobae pokoju, powinien życzyć  sobie,* 
aby tego rodzaju pro,pozycje nie by ły  w ięcej w y 
suwane. Dzisiejsze granice swoje zawdzięcza P o l
ska w  dużej m ierze ludności kresowej, która wie
le poświęciła, 'byle ty lko połączyć się z O jczyzną. 
W reszcie przemówienie posła zaw iera polem ikę 
z twierdzeniem  m'ema<eckiiem, 'jakoby .^fcorytiart 
pomorskiu był dla nich 'koniecznym ze wizgiędów 
gospodarczych. Poseł podniósł, iż w olny dostęp 
do morza jest dla 'Polski kwest ją życia, czego 
dowiódł dostatecznie rok  1920.

m iecMch —  zdaniem „D iła “  by łoby przerzuce
niem sił polskich z krajów  zachodnich na wschód 
co nie jest po m yśli Ukraińców. ,,D iło“  zazna
cza, że w  interesie społeczeństwa ruskiego leży  
istnienie polskiego państwa na terytorjum  bez
spornie polskiem, zgodn ie z zasadami W ilsona.

/wiecach protestacyjnych uchiwaiLa się żądumie zerwa
nia stosumików z Watykanem i  wydalemia p/rEedsta- 
w iciela papieisfkłiego /na Ldtow-ite orra:z odwółania po- 
sSa Iłiltefwiskiiego przy Watykanie. Prakcja socjalisty
czna wysunęła w  sejuiiLe itewskim  interpelację do* 
rządu tz 'zajpytuuilem czy rząd uważa, za właścilwe dal
sze utrzymywanie stosunkójw z Watykanem.

TRAGEDJA W  TORUNIU.
To/ruń. (A W .) iW izwiązku z wykryltemi nadużycia

mi w  El-ekitrowni mlilejskliieij otruł się onegdaj w  no
cy radca miejski inż. Stefan Klbolrziyl, iktóry z ramie
nia inządiu byt Ikiierowlnikdem Ik/onitiroia zarządlu prze- 
mytsłojwe îo- ełekjtrowni ntlfejskiilelj.

STRAJK W IWDtNilCZU.
Lwów. (A W .) „Gazeta Porannau donosi, że w' Iw o

niczu [wybuchł strajk wszystkich rototnikóiw pracu
jących w  przemyślę naftówym z po/wodu, że zainząd 
ko.paM od  feilUkai milesięcy nie wypłaca naiedytońci 
bezrobotnym.

mi

do nienaruszalności granic Polsk i. 'Rząd, k tóryby

Rozumny głos angielski o Gdańsku.
ją itam schnan-ieinJia ;w chjwiłi1 kiedy pod wpływem(Londyny (PA T .) iSjpecjaikiy lktotespo,nlde.nt „Momig 

Posit“  w  Geniefwie izamieścił iw djziifetmlifkru tym korne-, 
spondencję poświęconą Gdańskowi-. Plu'bdicysit*a an- 
gMLski stwierdź a, że- Gdańsk ID Póds-ka n.ie mogą 
(współpracować lekonomiiic/znilije, -ponfeważ dlzialKaJltność 
senatu gdańskiego ma 'charalkltlar iwylbiltnie- 'połLtyeiZ- 
ny. Oellt-im tej diźiaMnośei jeist przesdkodizenfite eko- 
nomiczniearu i tnanodowemu rozwojow i Polski, pro
paganda za połąiczcnićim Pnus iwschadnii/dh /z Rzeszą 
(kosizjt̂ em fkioirytarza pollsfciegou wirestzieie szerzenia idei 
państwa gtda.ńisklilegoi. Niemicy sjkoirtzy^tałi z chwili’, 
w  Ikltórej odlbywa się (dyskusja nad pakt^etn gwaran
cyjnym, alby podJwoić swą Mcjbaiiailifetyczną akcję, 
na (której czele (kroczy fGdańisik. Koresipondent wyli1-, 
cza  isizereg 'organizacji miiłiita/rystyciznych i nacjona- 
litotyezmy-ch, ikt-óre osiedliły slię w  Gdańsku i szuJkia/-

Nowa prowokacja Gdańska.
Gdańsk. (P A T ). W iadomość o przemianowaniu 

tutejszego w łoskiego konsulatu na konsulat gene
ralny, pod!ało do prasy tutejszej biuro prasowe se
natu w następującej formie.

Senat wolnego miasta Gdańska, Wydfeiał zagra 
niozmy uznał i dopuścił p. Paulo Reortazzi-, jako 
konsula generalnego Królestw a W łoch  na obsza-

przedistawilcietla zagranicy na osbszarze wolnego 
miasta posiadał wyłącznie rząd. polski.

B. premjer litewski przeciw antypolskiej
polityce Litwy.

Gdańsk. (P A T ). „Baltisehe Presse55 donosi z K o  
wna, że w ielk ie wrażenie w yw oła ł tu odczyt zna
nego praw icowca prof. uniwersytetu kowieńskie
go Waldemiamsa, k tóry w  ostrych słowach napię
tnow ał politykę ucisku, uprawianą przez chrześci
jańską demokrację. Po lityka  ta —  m ówił W alde- 
maras —  przejaw iając się w gnębieniu swobody 
słowa, wydalaniu przeciwników  politycznych i 
zwalczaniu mniejszości imrodówych pozbawiła już

L itw ę  symjpatji demokracji zachodnich oraz kre
dytu  u l i g i  Narodów. L itew ska chrześcijańska de
mokracja, wyzyskując uczucia religijne ludności, 
nadużywa kościoła dla celów partyjnych. W alde
mara s nie wid-zi dla L itw y  niebezpieczeństwa, ani 
w socjalizmie, ani w  koiMinizmie, lecz przeciwnie 
zgubą L itw y  jest klerykalizm , który zrobił z L i
tw y  państwo policyjne, w kitórem nie istnieje ani 
wolność osobista, ani poszanowanie konstytucji.

Antyniemiecka orjentacja „Diła“.

„OBURZENIE^ KARŁA.

kontroil i międizyso-juszniczoj prowadzonej w N/iem- 
czech anfusiały Rfiesizę opuścić. W  następstwie tego 
Gdańsk stał się ceaut/num demonstracji! skierowanej 
przecihv(ko- Traktatbwi iWCinsaiiskilelrrmi i posiiada zu- 
jpełiną swobodię, sizetrizieaiia teutońskiej idei anltysoju- 
sizinicizylch. Claty la/rtykoił utrzymany jest- iw toufe bez- 
sitroninym i wybitnie przychylKnym dla -po-lótytki pob 
s.klęj w  GdaiiskjU:, przyczelm ocenia nadzwyczajni^ 
sprawiedliwie sytuację w Gdańsku.

SZWECJA iPRIZECIlW -NffiaMiOOM.
G«tewja. (P A T .) 12 ban. iW oprawie przyjęcia Rze

szy Niemi ec-kiiiej ido L ig i Nairodiófw S w ec ja  stoi na 
st-anowfkku nie przyzńialwanaa Niemcom żadnych 
przywilejów i ułatwień*

•rze wolnego miasta Gdańska.
Doniesienie w tej form ie w ydaje się eonajmniej 

dziwne, gdyż zdarza się po raz pierwszy, aby se
nat udzielał exequ'atur przedstaw icielow i zagrani
cy , dotąd bowiem prawo udzielania exequatur dla
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Odprężenie. —  Odroczenie paktów. — Sprawy gdań
skie na sto Je. —  Precz poknsamd! —  Polska musi 

zmieść się w Radzie Ligi! —  Istotny sukces.

Kraków, 18 marca. 
Prasa pozostaje pod ważeniem odprężenia, jakie 

nastąpiło po- odroczeniu sprawy
ĵreiwizji potsitamowueń terytorialnych Traktatu Wer

salskiego, wprawadizoinej na porządek dzienny poli
tyki europejskiej44.

—  jak stozmie nazywa- „Gazeta Warszawska^ pro
jek ty „gwarancyjne44.

...Sytuacja w Genewie — pisze „Głos Narodu* — 
już się w dużym stopniu wyjaśniła: delegacja fran
cuska będzie bronić zasad protokołu arbitrażowego, 
a delegacja angielska .protokół odrzuci. Skutkiem te 
gO' sprawna protokołu i e/wientualnyich do niego popra
wek zostanie odroczoną do jesiennego Zgromadzenia 
Ligi. Co się zaś tyczy osobnego paktu gwarancyj
nego, to wobec Siprzeczjnjo&ci stanowiska Amgiji żą
dającej paktu pięciu -państw (Francji, Belgji* Włoch, 
Anglji i Niemiec) i stanowiska Francji pragnącej ów 
pakt przez dołączenie Polski i Ozecho-słowacji zaranie 
nić na ,ą>aikt siedmiu41 — cała sprawia gwarancji zo- 

■ 1 stanie również odroczoną do jesieni. Jeśli zatem nie 
przyjdą jakie niespodzianki, to propozycje niemie
ckie, mające na celu poróżnienie Francji z Polską i 
odzyskanie ma rajzie przynajmniej korytarza pomor
skiego można uważać jaiko cbwiloiwo odrzucone44. 

Na- protokole wie koniec!... Na stół ■wcbodizi Gdańsk 
Ee swojemi dziesięcioma zatargami z Polską. Uparcie 
i złośliwie z najdrobniejszą sprawą biega Gdańsk do 
Lfigi, aby deonionistróiwać tam swoje urojone krzywdy. 
Przypus-zczają ogólnie, że tym razem Liga odrz/uci 
pretensje gdańskie, które w wielu punktach są po- 
prostu .zopra/wloinc dobrym humorem pp. Sahmó,w- 
Sprawa gdańska — pi&ze dalej „Głos Narodu*

„nabiera obecnie — wobec odkrycia planów niemie
ckich — wyjątkowego znaczenia. Nie chodzi już tu 
tylko o masz przystęp do. morza, ale także o usunię
cie stałego niebezłpieiczeństfwa, jakie ze stroaiy Gdań-

* .ska grozi naszemu Pomorz/u. Gdańsk posiadający 
20.000 byłych oficerów i żołnierzy niemie^ch nacjo 
małistów, a bogacący się kosztem ̂ Poilski.,̂  jest dzasaaj 
CTOŹfliiejssą dla ruas1 placówką niemieckiego mi lit a-

• ryzm/u, niż np. Królewiec. Utrzymanie Pomorza, przy*
; Polsce jest ziależnem od tego, eizy uda się nam

Gdańsk rozbroić i do Polaki gospodarczo i politycz- 
; nie — jeśli już nie państwowo — .wcielić. Sprawa

skrzynek pocztowych będrzie próbą sił. Ale kampa- 
cja nasza Ikiz, względu na chwilowy wynik, musi być 
prowadzenia dalej pik najenergiczniej. Mamy dizifSiaj 

‘ przed sobą. diwa wielkie cele nadbałtyckie: budowę
portu w Gdyni i zdobycie Gdańska. Nigdy dotąd w 
.ciągu sześciu lat istnienia państwa w świadomości 
narodu nie występował tak przemożnie jeden kieru
nek naszej ekisipamjzji, jak obecnie pęd ku Bałtykowi. 

*■ Pomorze' musimy zrobić tak bardzo, tak zdecydowa
nie polskaem i to możliwie w najkrótszym cizasie, 
a brzeg morski musimy tak gęsto zasiać poltskiemi 
placówkami i warsztatami, by nie mogła w niczyjej 
głowie powistać myśl odebrania nam tego bezcenne
go wprost ,Jkuryta/raa“ . Na tym kawałku wybrzeża 
morskiego spoczywa nasjza niezawisłość44.

T e  zasady naszej ekspaezji i myślenia polityczne
go  stają dą już codziennym katechizmem polskim. 
Jakiekolwiek próby w innym kierunku uświadamiają
ce społeczeństwo- są — pospolitą zbrodnią.

„Odrzućmy ponętne pokusy — woła „Gazeta Po- 
ranna“ — tak łatwo dx> serc polskich przetmaAsdają- 
cego „jalkioś to będizie44. Chwila, jest poważna i gro
źna, bo chwile w dwiejach narodów trwają czasem 
lata. Raz obudzona czujność musi być utrzymana. 
Nie wolno- usypriać“ .

Na terenie l ig i  należy zabezpieczyć sobie miejsce 
i  ten problem wysuwa się w tej chwili na cz-oło' za
gadnień politiyeizmych. Wobec usiłowań niemieckich, 
aby otrzymać miejsce w Radzie Ligi, równorzędne 
Staao/wisko musi otrzymać tam także Polska!

„Ażeby Polska — pisze „Gazeta Warszawska* — 
była w możności zabezpieczenia się od wtrącania się 
Niemiec w jej sprawy wewnętrzne, ażeby się nie po- 

. . wtórzyła sprawa dyasydentów z wieku XYJJi, musa 
się domagać zmiany traktatu o mmejspościach, aże
by zaś m-ogła podjąć walkę w obronie Fo/mo/rza i 

'i . (Górnego Śląska, to znaczy swego, bytu, musi, musi 
być w Lidze na tych samych warunkach, co Niemcy, 
musi mieć stałego przedstawiciela w Radzie LigL W 
uaszem rozumieniu rzeozy jest to -wprost warunkiem 
należenia Polski do Ligi Narodów. Nie możemy so
bie wprost wyoihraaić tej sytuacji, by Polslka, — 
która w czasie wojny stała, obok państw sprzymie
rzonych, dziś była upośledzona w porównaniu z daw 
mym państwem wrogiem — z Niemcami44. 

Spodziewamy się poparcia naszych przyjaciół za
chodnieh.

,̂ taauoiwisiko, jaHe w tej sprawie ząjmą państwa 
zachodnie, będzie probierzem ich stosunku do Pol- 
eki. Przyjemnie jest słys&eć ząpe.wtmemjia o pnzyja* 
żni, leca'prawdziwych przyjaciół poznaje się dopaero 
iw chwilach ciężkich. Taką chwilę przeżywa dziś pań- 
ghwo polskie. Będzie omx> musiałło o ile Niemcy 
będą nierozsądne, by skorzystać z zaproszenia ich

i do Ligi — przeprowad®ić ma terenie Ligi trudną wal
kę o- swoje prawa. Posiadanie przez nią pozycji, unie
możliwiającej tę walkę, jest rzeczą pierwszorzędnej
f^agż, rtzeczą dziś njajwrażcie-jottą. O to, co się stało
i co się zapowiada, w taj dzid Mircie zapytamy p, uń-

Łs oieitra Stozyńsjkiegsh, gdy poiwróoi z Genewya.

b

Istotny jego. sukces —  trzeba to ustalić — będzie 
tkwił właśnie na zdobyciu równorzędnego z Niemca
mi stanowiska dla Polski. Nic nie powinno być tu 
zanie d banem! f KI. Hr.

ROKOWANIA HANDLOWE NIEMIEC 1 POLSKI.
Berlin. (A W .) Roikioiwainiia, handlowe jpoflisko-aiiie- 

smieckie Odbywają isię do -tej pory aotronailiiuie i mają 
na razlJe jeszcze charakiten p-^ygotowalwczy, igidyż 
obie delegacje izaizmajiatmiilałją się sz materjąłem mają
cym być jprzeidmiioteim otbrad oiraiz niad .zajadą na ja
kiej t/raikltat halndlowy ma Ibyć oparty. iZe strony 
aiTietmieiclkliey wysunięto postulat kflaonzuli tnajimęksize- 
ĝ o iuprzylw ile jo wiania /w cateij rtoizidlągłości. Zasada 
ta jeidnalk była prtzedoniiiojteni (pewniej krytyki ze słtrd- 
my dleiegacj:i polskilej. Należy się spodziielwać, że 
przylsiziłc posiedizenie pllenaime pirizynaiesiio peiwmie w y 
jaśnienia co do izatsudy na jakiej obie strony toczyć 
będą dalsize obrady.

SOJUSZ FRAtNCUSKO-CZfEOHO-iSLOWACKI.
Pairyź. i((PAT.) >12 ban. JPeililt- Journal44 donosi sz Ge

newy, że Beayes'Z -i Hienriot odbędą iw (naijbliżeizym 
ozasije naradę (w Paryżu w  eprawde paktu gwarancyj
nego -oiraiz sojiutszu Cizesko-słowackoHfrainłc-tiśklego.

JUGOSLAWlAiME iW POLSCE.
Dajiieidafjoe). (P A T .) ;12 ban. Pmzylby l̂a tu wycieczka 

jugośłaiwiańiski-ego chóru Obtdtec poiwtitana iprfzeiz d o  
legaita miaiilstterjum oświaty iSikoitnackiie-go oraiz dele
gata centruilnogo komitetu warszawskiego i akade^* 
niiiicfciego kolia ijugosl a w laiiiski ego. P‘o powitamiu w y
cieczka odjechała db Lwowa-.

■
Przestroga.
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę 

P. T. Publiczności, że wyrabiamy 
obecnie ogólnie łubianą.
„PRAWDZIWĄ FRANCKA

PRZYMIESZKĘ DO KAWY44
w skrzyneczkach w brunatno*nie- 
biesko-białem opakowaniu, na któ- 
rem miano Frank i marka ochron
na .młynek do kawy* wybitnie 
występują.

Prosimy uprzejmie zważać na te 
charakterystyczne cechy 1

Powyższe zmiany etykiety musie
liśmy przeprowadzić, celem ochro
ny przeciw małowartościowym na
śladownictwem i prosimy nadal 
o łaskawe zaszczycanie zaufaniem 
naszych z dawna znanych wyro
bów, za których dobroć i czystość 
przyjmujemy wszelką gwarancję.

HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 
Fabryka środków kawowych S. A.

2208 Skawina-Kraków.
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Zmiana frontu Anglji wobec Polski.
Ód specjalnego korespondenta w Genewie.

Geoewa. (Teł. .wł.) 12 bm. Za kulisami obrad 
L ig i Narodóiw toczy się zacięta w ałka o' kwestję 
suwerenności Gdańska, w ytw orzoną sztucznie 
przez Macdonella w jednym  z jego orzeczeń. D e
legacja  gdańska opierając się na tej papierowej 
fikcji, pragnie w Genewie w ygrać  partję o uzna
nie suwerenności wiolnego miasta. Amglja popie
rając bezpodstawne roszczenia Gdańska starając 
się w yw rzeć nacisk na delegację francuską, uza
leżniając swioje stanowsilkio w isprawie Saary od 
stanowiska Francji w kwestji Gd'ańska. W  roz
mowach .prywatnych dogadza się delegatom  pol
skim umiarkowanie w  traktowaniu sprawy pro
tektoratu polskiego. Zaibiegi langii*elska-ni'emlec- 
kie w  sprawie suwerenności Gdańska w yw oła ły

reakcję z strony oficja lnych kó ł genewskich gru
pujących się w sekretarjacie L ig i. Sekretarja f 
dotknięty próbami- angielskiemŁ i rdemieckimi. po
piera tezę Polski. k i

Geruewa. (Te l. w ł.) 13 bm. Oświadczenie, które 
Chambarełain w ygłosił w  Genewie zostało za- 
twieadzone przez gaWnet lnodyóskii. Zwraca się 
ono .przedewszystkiem przeciwko protokółow i ge 
newskiemu, zaw iera jednakże również 'krytykę 
paktu. Briand poinform owany o treści deklaracji 
Chamberlaina wzmacnia w  zakulisowej akcji o- 
bronę protokółu, aby uwydatnić kontrast m iędzy 
pokojowoścdą Francji, a zabiegami A nglji, usiłuj 
jącej zrzucić z siebie odpowiedzialność.

Sejm górnośląski w  obronie granic Polski.
Kialtowtoe. (A W .) iSejm gómośląskii w  •Katowi

cach uchwralił wczoraj jednom yślnym i głosam i 
stronnictw polskich rezolucję przeciwko zakusom 
niemieckim oderwania G. Śląska od Polski. Lud

W AŻNE iNARADY W  SPRAW IE UPOSAŻEŃ-
URZĘDNIKÓW.

W&risiz&iwfą. i(Teffl. wł.) 13 t a .  Prezes kotmiis î bu
dżetowej pos. ‘Zldtóeidhowsiki ziwołał na wczoraj po
południu 'ziefotnańie członlków komisji budżetolwej e- 
raiz delliegatótw wszystkich ministeristwi i Najwyższej 
Izby Konrtrołi Pańisltwa w  'sprajwńe uzgodinti.eoia, za
sad, kltórych naJeży się trzymać przy ostatecznym 
us.taJaniihi w boidiaocie na r. 1925 suan pffz.eztnaczonych 
na wy/daitłki osobowe. Bezipośrednim poiwediem ziwo- 
lania tê j ikOnfetenicjd była konieczność przeira chowa
niu uposaiżeń z 38 groszy za punlklt na 41 gir.., oraz 
faklt, że w  r. uib. nie bfyłlo obsadzonych kilKkanaślcie 
tysięcy etatów^ Ponieważ zaiclhód/zii podejrzenie, że 
mnlihij więcej ta sama Liczba nie obsadzonych etatów 
uiwizgilęjdinfioinu będzie i w  budżecie na rok 192-5.

Z komisyj sejmowych.
Wajnszawa. 13 bm. (Tel. wł.). Sejmowa komisja 

budżetowa załatwiła wczoraj ostatni dział budżetu 
wojskowego wytwórnie wojskowe. PoszozegóJne po
zycje przyjęto wtedług wmmisikfu referenta po grunto
wnej i ważnej dla sprawy obrony Państwa dyskusji. 
Po przyjęciu budżetu przedstawiciele ministerstwa 
spraw wojskowych, wiceminister gen. Majewski i sta* 
ły referent ministerstwa w Sejmie podpułk. Petraiy- 
dkii, udzielali odpotwied̂ za na zarzuty skierowane przez 
pos. Nidiziń&kdego, Wyżykowskiego i innych posłów 
„Wyzwolenia44 przeciw poszczególnym oficerom. Z 
treści odpowiedni wynika, te aamity albo były nie-
prawdżlwe, aJbo wrgica niedorzeczne.

śląski? zdecydow any jest siłą bronić się przeciwko 
tym  zakusom i go tów  jest w a lczyć do ostatniej 
kropli krwi.

Napaści wymienionych posłów na profes-orów Wyż
szej Szkoły Lntendantury okazały się również bezp^d 
stawine i /krzywdzące ich dobrą sławę. Skutek sprosto 
wań był taki, że pos. Kjościałkowski (Wyzwolenie), 
który zapsał się do odpowiedzi, zraek! się głosu. Pos. 
Zdz-icohowski -złożył oświadczenie stwietrdizające, że 
posłowie mają nietylko prawo, ale i obowiązek prsy 
ibudżetaich posizczęgólnyoh ministerstw poznawać i 
stawiać -zarzuty not-ury personalnej, że jednakże po- 
wianni, zwłaszcza o ile chodlzi o snuję miarkować za
rzuty i sprawdzać źródła swoich informaicyj. Zarzu
ty, które wywołują tego rodzaju sprostowania, jak 
te, które usłyszała komisja, obniżają tylko powagę 
komisji i Segm/u w oazach opąji publicznej.

iWtajnsżajŵ . (Tel. wł.) 18 ban. [Wczoraj odbyło się 
posiedzenie sejmotwej komisji przjemysłowo-hanKłlo- 
wej. Na posEcdizemie to przybył zaproszony pnzê z 
marszałka premje/r Gflabfeki, celta udzielenSla .wyja
śnień, jakie (kjnoki potczynił Rząd wobec przesilenia 
goe|pJodalnc2e]go. P/retajer Grabski oświadczył, że wo- 
,dług ant. 68 Kohfctyit/ucji ma być utworzona nOczelhiar 
Iiziba gospodarcza. Rząd poczynił kroiki, aby taiką Iz
bę pojwołUĆ do życica. Naratzie ograioicza się db tego, 
że wzytwa przedstaiwuicieM toirgtanijzacyj postzjcizefgól- 
nych dtzaedzln życia gospodarczego i żą/da- od naiełi 
metmo/rjałóiw zawierających ićh postultaty. Po wysłu
chaniu tego3 oft^wdadczenia premflietńa, który w  tyto 
czasie opuścił już sałlę komisja przeprowadziły sTłcsao 
gófflową dyfekjns.ję nialdf jwnioslkiafna Z. L. N„ Ch. D. r 
CŁ. N. w sprawie ki^yzysu w  praemyśfle. W  dysfoite j! 
wygłosił równfież ekspofee min. pr©ea*ysłu i hanćBku
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W zaraniu wielkich zmian 
w polityce światowej.

Dddiałonte przesitnzentte znikają. —  Traktat rosyj
s k o - —  Ziasjadiiitea zmlanut w polityce * 
Japtotnjji. —  Trójprzynmeatze rosyjsko-japońśko- 
ęhińskie. —  Jego potęga i sym patyk europejski.—  
Spraw y D alekiego Wschodu stały się dia mas

aktualnymi.
Codzientniie poKilalwame pirizez pmisę wieści o daleko 

sięgajjąicych ulepszien-Laich w zaHoreisSe żeglugi poiwiiatirz 
©ej —  M e j  żpLaizaa i statek pałrotwy schoidizą jiuż do 
aiziędni staroeMedkich środków lokomocji —  oraz 
giwaiMoiwinfije warastająica m  całym świtecie potrzeba 
ekspainizji, wywołalna piżyczytnami lekoaomłte neml, 
spraiwiiiają, że w umysłach taMdioh zapanowała. paw
ica dezorijieailtaicja na pjumtoie tanaczetuła stctfuinlków 
andędzynairodiofwych. Nie m ówmy botwiem pnzyzjwy- 
czanlć elię, by prayMajdać (tę sauną wagę do wyda/nzeó 
poMyezinfydh w  k/rajaidh, oddzM tayeh od' na& 'ZMjcu* 
neani pr^łrzeniaimii, co do podieibaiych wydarzeń w 
krajach W żó j mak? Ciężących.

I  ufne w tem dziwnego, gdyż t/rudno nam pnzycho- 
dzi pogodzić się z foJktan, ze zjn£kja|ą oddatoane prffle- 
strzetnfe, przynajmniej w. (tem złnaiczcinciu, jafkde d*o 
ndedałwma jasizcze było ogólnie przyjętemu, skoro nfle- 
ibaiwean za pomocą samolotów, lub bałtom ów stero
wych, w oiąjgru <M Mlk/u będzie możin&i lanaileźe się 
cz Lioinłdyuiiu iw Romihajfu, lallbo Tołkfco.

Tło też sjpra|wy Dafelkfiego Wscjhodiu, które jaszcze 
ówBeirć wieku ternu były sprawami naprawdę egzoty
cznemu! i obchodziły tylko moicaJriśtiwa kodtomijalllce — 
dziś weszły -w fcrąig interesów ontomał wszystkich 
pańsit(w efnroipejsikiiich.

Weźmy nip. Jajpomję.
N ie łączą wprawldiz/ie stosunki bezpośrednie „krai

ny wschodzącego słońca44 z Fofliską, afe mimo to, u- 
ikśzitailitoiwanie się jej sltosiidków do Rosji sowieckiej 
posiada dla mass pionwisizorzędmy iinteree. W ięc n!iłe mo 
ńemy pallnzeć obojętnie n’a świeżo izaiwiairty traktat 
roeyjsiko^japOiA^ki i to tembauldiziijej, ptonliieiważ wszyst
ko wskalzuiije, n  w viwirze on- wpływ djoiniSosty Ąa njotwle 
uksztiaMlowatnlie sl3ę stosjuipków wśchodnfcoHaiżjarfiyck^^ 
co znów nte&iwodmie, odbije się nla: Europile.

Jedetn z angaettich piulbMicysitów, wyborny zmajw- 
ca sipraiw japońlstkfiloh, podniósł-, że tralktoałt ten ima 
jpuzedeiwsizystakitom doinliosłe zuaozenfue dlatego, po- 
iifieiważ oiznlaicziai, że Japiolnjjia połstalmofwife zasadniczo 
zrefoirmioiwać siwą ipoliltyikę ziagir anteną, a mianowicie 
z morskiej zaimliempić ją na kio(rjtyin(Qnrtaibią. Tajka zaś 
zińiafnia miusli! poteiągniąć za soibą wynlilkii które sięgną 
daleto poiza wschodnią potłae Azji.

iSzcizegófldym zbiegiem dkoltemctści; infteHeisy rządu 
s u w jte k lie g o  sicjholdizą silę ojbęofnTiie z  Dntteoieislamrt JiąpO n$t. 

Rosja sOiwiiecika, na ogół nie oitrzymiaiwszy w En-roplile 
(tego siulkieesu, na jakfi liczyła., tj. jialkiejś wieilSkiej po- 
żyiczikiii, posłainlolwiiła pnzeiniietść punlkit ćiięż/kiości siwej 
p oR yk i z Eiufi ôpy d'o Aizji. Japonda zaś, izldiajjąic so
bie jasoo sprafwę z tega, że Ameryka nie dopruśei je-j 
do opanowalnia oceamu Sjpdkojnego, zdocydoiwała się

K A Z IM IE R Z  N . G O LBA.

Szlakami honoru.
_ ,v'H

(Opowieść Msitorycana).
23)

Jerzmanowski postanowił zobaczyć się z nitoi, 
zandmiby jeszcze ułożył się do snu. Ruszył tedy 
spiesznie kiu bramiie. Zarysow ały się przed nim 
w  mrokach szerokie, starożytne odrzwia, z k tó
rych jedna połow a była nieco uchylona, oraz sto
jący  wśród niob szyldwach, Wsparty na karabi
nie.

N ag le  drgnął i  stanął, jak w ryty . Opadły m-u 
ręce i rozpacz ogarnęła niespodzianie.

N ie  znał przecież hasła!
Z  szyldwachem zaś w  gawędę wdawać się nie 

wolno. Jeśli nie powie mu hasła, żołn ierzy przy
ło ży  ikarabin do oka i  w ypa li! W yp a li ibez waha
nia, choćby dlatego, że to on, Paw eł Jerzmanow
ski! Przyszło  mu bowiem do g łow y, że i ten szyld 
wach musi już mieć w ydane sekretne Względem 
niego rozkazy. Przeb iegła  księżna zastawiła nań 
błyskawicznie wszystkie sidła. Niepodobna jednak 
było  ryzykow ać życia ni wolności. Gzuł, że padł 
ofiarą  te j n iezw yk łe j kobiety, która uprzedizała 
go na każdym  kroku, udaremniając mu i opóź
niając wszystko. Gzuł, że je j demoniczna a Wszech 
władna moc usuwała mu grunt pod nogami.

Czemuż to, ach! czemuż w yrw ał się z tern przy 
n iej niebacznie?!

■taikże uia koakyncmci© azjatyckto sziuikać poia dia 
swej ekspanizji poLitycznej I ekónioanicznej. W  dobrze 
więc pojętym obopaUnym ilnlteresie Ttofcio porozumia
ło się z Moskwą co do ewoatuallbego zgodnego nie 
•współżycia, fllecz wspoUwyizystku olbrzymich pnzostrże
ni kontyuuentiu aizjatydkiegow

Aiłe wdbojdai tiu w  gtrę jeszcze jeden czynmik, kitó- 
' ry  przez obie sitrony mnisi być do ich cełiów s.pożytt- 

kowamy, a mfianowicie GMny.
Pr a wdopodobnie istlnieją jakiiieś tajn.e klamiząde, od- 

noszące się do Ghin, w traktacie rosyjfelkoHjąpońskiini. 
I, chociaż tyich ikŁauizuil' nDe zmalmy —  to jedinlak zdiro-. 
w y  rozsądek wskakuje, że Chiny, z n*alt.uiry rzeczy, 
dobnoiwloillnće, lub zmniszOne, wie^Ją jlako trzęca) sprzy- 
mT;,erzenicc do zfwiązku ros yjsk'0-]jiapońslkiiiego, czyii, 
że tiizeiba się spodizaeiwać ultworaenlLa »w najMźiszytm 
czasie poitężrlego azjajtyckBego trójpcnzyrnikiraa, zJożb- 
mego z Roayi, Jajpojniji i rejpuWilkii cihiióisjkieiJ.

Jlaiką potęgę miilitaimą jruiż przedetaiwdia  ̂ a jaką po
tęgę gospodarczą może w przys^tóci stalntoiwić tatkfl 
(awiiąizek —  wyolbraizlilć soibde łatwo, a-le tinu.d{no wyo- 
łbraizić sobie, co może miu pnzełdiwstaiwilć Eouropai? 
Pew’inie eniTbpejslkae deimenty, jjak njp. Metancy, z u- 
pragnfJenńem tajkiiej kombinacjli po®tyozanej oczekują^ 
.w naidżłei, że bySaiby przeciiwtniikiem stainiu rzeczy, 
stiwoirzonego przez tinajkitait wea^alfeki, który przyszedł 
do slkiutikiu bez udizMu RosjL 

AciakoijwDdk trójprzyimleonze' rosyjjsko-jlapońsiko-cihań 
skae dotąid! foiranailnie jes>zicze nte isłmilejjie, bądźmy je
dnak pnzygotawafni, że stać się może n teadługo fak
tem dokonanym.. A  wtedy doniosłe zmiany w spra
wa/eh DaM dego Wschiodu staną się przyczyną wpjd- 
kidłi zmliiatn w .pmlfttyicje św)iia{tło)w|ej, doitykiającycih i irals 
bozjpośrełdniio.

Z tych picwodóiw. mie wbiltno nalm paitcnzeć na to, co 
się dizBeje tak daleko, jialk n)a. coś egzotycznego, na 
coś, o ozem myślało się i mówiło tyiUklo- wtedfy, gdy 
brakło inlnego initeiresującego temiałtu. n-a.

Nowa książka Lenina.
iSoiwieickli! uiriząd wyłdaiwniczy (.Gosilzdat) wydał no

we, n̂ ileiznane dotylchiczate dizieło Lenina pt. „Krok 
•wprzód J krok wjtlył44. Kfeiążka  ̂ ta napisana, bytba jefciz- 
oze w 1004 t., oibe.jomije ona wsizytstkiie rozbieżności, 
wynikłe na dlrngtlm zijieździe pairitjlL Udaiwadnia w niej 
Lenin, diliaiozego utworzył frakcję pr®ê cl:|w mieńsiziewi-  ̂
koni., oiraiz driaiczegio tworzenie frakcji wewnątrz pair- 
t ji bollŝ ewiiclkiie/j jest nielmożllaiwe. Isltinioje ogóOlne przy 
pu ẑeizeinfila, że ostaitnli roizidznał tej książki dorobił po. 
śmieirci Leuliinlaj Ziimoiwjeiw, jako afrgumiemt w  wałce 
przeciiw teizie Tiroickiego.

Sztuka niemiecka w Sow ietach
W  tych dniach 'otfwair.ta. .zostainiie w Moskwfre wiel

ka wystawa oibraizów i aircMteCkltuiry nieaulieicMiej. 0- 
koło 600 ekispomaitóiw, zawierających dzieła naijtroiz- 
miaiitszych kiioruini^ójw od konstruktywizmu i eksipre- 
ąjomilzimtu, kończąc na reafiiiizmie i szłtuice politycznej, 
tj. aigiltacyjnych (plakatac'li>, żniajduje się już w drodze 
•z Niemieic do RosjL

Sam sobie sparaliżował kroki, zdradziwszy" się 
iz góry. Błąd by ł nie do naprawienia. Cóż tedy 
począć?

Trzeba było dać za W ygraną i czekać do rano 
przeiz dłużące się w  nieskończoność godziny no- 
cy . Trzeba było czekać, gdy  każda chwila upły
wała bezpowrotnie, gdy  należało co tchu rwać z 
w ieścią do Cesarza! Pewność siebie ustąpiła p o 
czuciu bezsilności. Rozpacz go zad a  na myśl, że 
Cesarzowa zdradza, że ucieka do Sprzym ierzo
nych, nwożąe ze sobą następcę tronu, i gubi przez 
to  ostatecznie Cesarza, a on temu przeszkodzić 
nie może!

Ze zwieszoną g łow ą ruszył powoli chwiejnym 
krokiem  ku swojej kwaterze. N ie znając miasta, 
błądził dość długo po ciemnych i cuchnących n ie
raz zaułkach, aż wreszcie na którymś rogu posły
szał za sobą szybkie i  głośne kroki, a jednocześnie 
przytłum iony gdios:

—  Przepraszam! Czy to wasza miłość, panie 
m ajorze?

jerzm anow ski obejrzał się zdumiony, a jedno
cz eś-nie w ynurzyła  się przed nim z m roków  ro 
sła, żołnierska postać. B ył to jego  ordymans, W o j
tek  Zbroja.

Zdumienie majora doszło szczytu.
—  A  ty  tu skąd? —  zapytał.
Ordynans zasalutował.
—  Melduję pokornie —  ją ł recytow ać zdysza

nym głosem —  że już od chwili dóbrej czatuję na 
waszą miłość!

Ruch budowlany.
*

W  sferach rządowych od kilku tygodni rozważana 
jest idea ożywienia ruchu hurtotwłajnego. Sprawą tą  
zajmuje się gorąco sam premjer Grabski, który uwa
ża ją za rzeca .w tej chwili w Polsce najiważniejsoą.

Jak słychać, premjer wystąpi niebawem w Sejmie 
z witaMem ekspoae o odbudowie Polski, które będzie 
izapoozątkoiwamem aikcji Rządu i społeczeństwa na 
>wifeUką sikalę.

Jaik się przedstawiają projekty Rządu? Wedle wia
domości, które doszły do prasy, Rząd przygotowuje 
obszerny plan w  sprawie rozbudzenia ruchu budowla 
nego. Han ten opiera sdę przedewszystkiem na opra- 
cowaniiiu ustawy a właściwie noweli do istniejącej u- 
istawy o ruchu baidofwilainym. W  ustawie przewidzia
nym będzie utworzenie Funduszu Budowlanego, któ
ry  składać się ma z dwóch części: 1) z sium przela
nych do Funduszu penzez Rząd z .pożyczki amerykan- 
s'kiej, 2) z wpływów ze sjpecjakiego podatku miesizka- 
niowego. Z pożyczki' amerykańskiej R ẑąd przeznacza 
na cele budowiLacie 100 mil jonów złotych. Do tej to 
sumy mają być dołączone dochody z podatku miesz
kaniowego. Jaka idea jest w tem? Oto premjer Gnab- 
iski wychodizi zasadniczo ze słusznego ziałożenia, że 
ibaid.oiwie wznoszone z fumdiUiSizów pożyczki amerykan 
sklej, oprocenitowia inej na 10 procent, byłyby za dro
gie, a stąd za. komorne za miesztkianiia w tych budow
lach byłoby tak wysokie, że tylko- przyozynić-by się 
mogło do podrożenia stopy życia w Polsce. Kapitał 
(zagraniczny więc — konMud/ąje słusznie premjer —  
niie może się słać zdrową .podstawą odbudowy Polski. 
Katpi'tał więc ten powinien być zmieśtzany z kapitałem 
iDodizimyim. Obecny szczęśliwy lokator winien się za- 
łroszozyć o przyszłego- lotkatora. Dzisiejsi posiadacze 
mieszkań winni opłacić podatek, któryby wpłynął do 
Funduszu BudowJainetgo i pozwolił temu na udzielanie 
kredytów na dogiodnych warunikach, da-jmy na to na 
5 procent.

O ile myśl ipreunjeira *jies)t tratfinią, o  ftyłe propono
wany spnzezeń spoisólb poitanieniia (kos.ztóiw nowych ta  
dowili budzi wątpliwości. Cizy można Otbciążać społe- 
czeństiwo jesacze jednym podatkiem?

Otóż prawdą jest niewątpliwą że Polska jako kraj 
importujący kapitał, miusi nadrobić jego birak zwięk
szoną 'wydajnością pracy. Tymczasem praca n nax 
nietylko, że nie jest -więcej iautemsyrwmą i więcej wy
dajną, niż zagranicą, ale pozostajemy jeszcze pod 
•tym względem dal eto  w tyle poza krajami zagrani cz 
mymi. Tra i właśnie dochodiziiimy doi istoty mowy cli trud 
mości gosipodairczych w obecnej dobie: koszta pro
dukcji w Polsce są zbyt wielkie.

(Stworzenie Faind-usiziu Budiowilanego nie jest jedy
nym środkiem, który Rząd mmiemza przedsięwziąć w 
celu ożywienia ruchu budowlanego-. Zachętą dla przed 
siębiiorstw budo wdanych mają być ulgi w zakresie po
datków, opłat i należytości. Ulgi podatkoiwe wzno
szących (nowe nuiefe-zikalnia trwać mają przez lat 5 a 
obejnuoiwać mają podatek dochodowy, podatki samo
rządowe i częściowo- podatek obrotowy. Wreszcie li
stowa o ożywieniu ruchiu budowlanego1 przewidywać

—  Cóż znowu? —  zatrzym ał się nagle.
—  Bo to skaranie boskie z tym  całym  zaja

zdem ! Przyszli tam dopiero co jacyś ludzie i do
kumentnie jęli się o parna majora w ypytyw ać... 
k iedy to przyjdzie, a którędy będzie szedł? A  w ę
szyli przy tem i rozgląda® się, gdzie dało. Bardzo 
mi się to ze wszystkiem  nie podobało, jako, że to 
ch łopy b y ły  sakramenckie... a  w łóczy ły  się jakaś 
po kątach i po ciemku, że i> w  gębę żadnemu nie 
można było zajrzeć... Ubrani byE też nijako, że to 
nie można powiedzieć, coby za byli jedni.

—  Gdzież są teraz? —  zapytał gorączkowo Jerz 
mianowskir. —  Iłu ich wszystkich? Zostali w  za-, 
jeździ e?

—- Gdzie tam! —  odparł cicho Zbroja. —  P rze 
padli w mrokach, ale mi1 się w idzi, że oni coś nie
dobrego knują... Było ich trzech... tylu  w idzia
łem... Może reszta została się na polu?

—  Zasadzka! —  pochwycił major.
—  W łaśnie; i dłategom w ybrał się uprzedzić 

Waszą miłość, a na wszelki1 wypadek wziąłem  dwa 
pistolety!

—  W idzę, żeś frant! —  poklepał go po ramie
niu. —  Zeby nam tylko koni nie wzdęli... Trzeba, 
pilnoWać!

—  Ech! ja nie myślę, żeby to były koniokra
dy!

—  Głupiś! —  znreciepliWił się Jerzmanowski.—  
Nie wiesz, o co chodzi! Tych  zbirów umyślnie na 
słano! Rozumiesz?
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jętizie gwarancję Skarhu dla fiatów zastawnych i 
-ohtigacyj mieszlumiowych* emitowanych prkez in&ty-
(tucge kredytu dkłgoternńnofwego; w' SECłzególmoścd 
-iSterb będzie giwaranitewał posiadaczom tych oibliga- 
•cyj różnicę między ceną ich nominialną, a kursem giel 
dłorwym.

Odnośnie iPubduszu Budowlanego, to dodać na
leży, że pomoc przezeń udzielam w pierwszym nzę- 
dizśe ma odfoosić się do domów tnrtesgkahtfrioh jedtnty 

-diwu i trzypokojowych, stawianych przez Skarb Pań
stwa i instytucie państwowe, miasta i kooperatywy 
miietszikainiowe, a następnie do domów .z tiaJkUeimż ma  ̂
lema miesztoaniami, stawianych przez osoby prywatne 
lub  spółki akcyjne.

•W miarę możności (akcja pomocy obejmowałaby 
również domy miesizkailaie 4—5wpoikojowie, stiarwiiane 
przez kooperatywy miesz)kamowe.

(Celem należytego pokierowania ruchem budowla
nym projektowane jest itworzeaiie w gumnach miej
skich komitetów rozbudowy mteta, odstępowanie 
,-gminom miejskim, (kooperatywom imeszikamowym i 
Łnstytocjom społecznym zbędnych dla potrzeb Pań
stwa gruntów, leżących w obrębie miasta i sferze in
teresów na praiwacth dzierżawy wieczystej lub czaso
wej w  drodze sprzedaży Ouib na prawie iza/budowy.

Oto tak się przedstawia plan ożywienia ruchu bu
dowlanego, omawiany w tej chwili w sferach rządo- 
Twyeh i stający się już przedmiotem dość ożywionej 
dydkusji (publSJcEnej. My powtrócimy jwkrótce do tej 

■sprawy. x—z.

Misterja taśmy 
filmowej.

Mało bomu jest dzr ś ^  iajdomem, że f&m, laśnu, 
tkibara, się •zatwirotną ^ytbfcością przoid u: u,mi o,W ija, 
cawdjzięcza swój rozwój nilkłemai dowiciipawi. A  jed
nak to- jest fakt. Otóż słynny astronom Hersehel 
gawędził pawineg-o raau ze siwoim przyjacielem Bab- 

faagie, matematykiem —  o różnych ndiemożliwościach. 
jdGędzy innemi zadał Her&ohed siwemu pnzyjacMoiwi 
problem do rozjwiiląizania —  przedmij i  tylny iwizerutnieik 
peniądiaa oglądać równocześnie. Gdy Babbage po 
długiem roemyślainiiu rotą wiązać go ule .zdołał —  w y
ją ł Herschel z kieszeni srebrną monetę i puścił po 
Mole w bieg rotacyjny. Teraz, gdy pieniądz obracał 
-się dookoła własnej osi, było możliwe jedną jak i 
drugą stronę równocześnie oglądać. Objaśnienie jest 
bardzo proste, bo oko przetrzymuje jeszcze na mini
malny odłamek sekundy obraz jednej strony, kiedy 
ju t obraz drugiej strony się pojawił. W  ten sposób 
Elewa ją się * obydwa iwiiizetrunlki w jedną całość. Na 
te j zasadzie opieTa się kinematograf, który ulegając 
łiiata/wlcznie ulepszeniom, doszedł aż do dzisiejszej 
doskonałości. Jeżeli dziś siedzimy pnzed srebrnym 
ekranem i patrzymy na to życie pełne ruchliwości, 
aapominiamy zupełnie, że to życie składa się z niezli
czonej ilości małych obrazków, z których każdy jest 
ifcak samo martwy i nieruchliwy, jak diwa wiizeruniki 
na srebrnej monecie i na tej samej zasadzie pnzee 
błyskawiczną sizylbkość, gdy jeden obrazek po dir.u- 
gim  przesuwa się na ekranie całość wywiera to op
tyczne złudzenie pełnego życiia. Z jaką zw ro tn ą  
szybkością poszczególne oibnażki przez aparat pro
jekcyjny się posuwają, może każdy sam oioenić, je
żeli rozważy, że na jedną minutę przypada około 
100 obrazków, które stokrotnie powiększone ukazu
ją  się na ekraańe i tu równocześnie mamy wyjaśnie
nie, że te 100 obrazków, zlewając się w jedną całość, 
dają życie pojedynczym martwym totognafijiofm. Jed- 
m  fotograf ja na taśmie filmoiwej jest 19 mm. wysoka, 
a  25 mm. sizarlolka. PioisMIa) ziąbem mnlilej wlilęcej wfilel- 
Ikiość iznaołzka poicztoiwego. Jeżeli izaofkirągfllimy wiel
kość jędrniej fotogiratfjd na 20 mim., to potrzebujemy 
ma filmie, dfiugości 1 metra 50 fotografji, na 100 me- 
tffiaich 5000 —  a n(a lOO^metr. 50.000 fat-ogiraifjji. 'Po
myślimy O' dzielejstzyich oflbrzymiilch Mlmiaich, długości 
Ddikudiziesięciu tyis-ięcy metrów. Proste wyleczenie w y 
(każe nam., ille setek tysięcy małych obrazków jełsit 
potrzeba, by wzbudfeoć w  m2dh życie, 'któire się widzi 
na eikrame. Z szybkością, z jalką taśma fitoow a prze
suwa się prtzez ajpialrait projekcyjny, praesmiwa się ta
kże film przy >z(d;jęic;iaek kinematograficznych i  tu 
aałeży wszystko od  sprytu a umie-jętności opeiratora 
oraz jego wielkiej mt-ytny, ażeby na sekundę wyko
nać 14 do- 16 z/dijęć fotograficznych, c>o uczytni na mi
nutę 1000 ofhraizków. Lecz nie zalłteży przy zdjęciach 
dobra fograf ja od szybkości, lecz od rówino,miernego 
md jęcia i oświetlenia, ażeby uniknąć fotografii zama
zanych. ,Na proibłemlie Bersoida opnfera isię ąparaf taw. 
t,Miuito6(kjo)pu, (który przed kiinfeanatogratfem był znany.

Mutoskop sikłada się z tysiącznych pojedynczych o- 
'brałzfków, nadnuifcowanyich na kantonach, które są u- 
mouitowiane na wtaUku. Ptrtzez szybkie okręcanie wał
ka prtzęeuwają się poszczególne obtrazkii, które talk 
samo oddlzfiałtiją, jak taśma Mmowa*, >w czem jedyną 
tyfUkio przeszkodą dla oka są widoozne przewracatnu a 
się kart. Nastąpił potem tzjw. ,yKftnrto6lkopu, apatnat 
s'konstmowany prtziejz słynnego wynailłaizeę „EdHisona44, 
który to aparat ukazał się w Eurofpde w  1896 rokru. 
WadHiwość kintoskopu była ta, że tyUko jedna osoiba 

: ojX: ezeń patrzeć. Nftm jednakże ukazał s=ię
to skopu, izbudowałfi! bracia liumdere w Paryżu dzisiej
szy kinematograf, który umiożlliiiwił deanoaastrorwainie 
film ów 'przed nieogrratnlkzonią ilośclią widzów, dziś 
w ięc ohichodiziimy 30diehntiią rocznicę 'kinematografji 
tylchże. Jeden z nich żyje jeszcze w Paryżu, jerniu na
leży w <Mu dfzdisfilegfełzytna złożyć hołkl, 'bo on jest pio- 
nieretm, ikjtóry wywołał tak olbrzym i przewrót w  dizie 
dżinie kineanaitografu. Gdyby feto przed 300 la/ty, o- 
żyjwiony obraz konoauaicjłi W ) poehodu przez ulice sjtoł. 
miatsta pokazywał iuastępn'ego. dnia o 100 mSł dalieko 
ma biaten płótnie — tego posądzomóby o czjórojdziej- 
Miwo i sipiaiono na stóite. Dziś przyjmaujeany pod'obne 
izja|witko^ jako rzecz zro^im ałą i  byn-ajannfiej mBe u- 
ważaimy takiej -zasługi techniki za godną podzdwu.

(Przeciwnie naiwełf, wyirażłaimy nlasze nliezadoiwolfe- 
mie, o iie zdjęcia atkltiualne nie otdpojwiałdają ściśle 
.prajwdełLe. Jak we wszystkiem, tak i w dlziodziMe ki- 
nemiatografioznej, Madliiśmy się bairdzo wymagającymi
— od czasu, kiedy zdóibycze ostajtnBch dziesiątek lat 
z zawrotną szybkością otworzyły nam nowo dizfiedzi- 
ny w îedizy. Kiedy ojcowie nâ si zJalbaiwiaHi- się i po
dziwiali skromną llaitam.ię magclcznąi, to ruastza dlora- 
sfająica mBódizież i my ws'ziysicy ^ddizlmy już obrazy 
kmeimattogtrafijozne o -wspaniałej teohniice. To, co -w 
s wolim czasie uważaliśm y, jako sen- fantastyczny, a- 
żeby obraz stał silę żywy i porusizający, stało się w 
ostatnich 30 M ach  własnością ogólną tych wszyst
kich, którzy swoje życie nie spędizajją stule- w- samo>- 
tinołści, bo cotrajz diałęj sięga !kanematogiraf do wslzyst- 
kichf, clioićby najdalsizych i -ukrytych zakątków świa
ta. ThrzydialeisMy rok roizpoczął» się od tego czasu 
i ooGłaiz to sraersłze koła zatacza i zdobył sobie jtuz 
wybitne miejsce, z kitórego ma wpływ ma życie. Dla 
szenokfjch mas stał się oh jedyną niiie roiarywiKą, liee*z 
konii-cczmiością i tio wygodinlą i przysltępną dlatego, że 
kinematograf jest tani i pouczający. Nie zapnzeozia- 
any, że może om tatowe ujemnie oiddiziiaiływać, Icioz 
któż zechciałby zaprzeczyć, że jego dojrzalfeiza i  & 
wM'e starsza siostra —  scena — także- n(3ara|z grzie- 
e;zy pdzeoiw zialsiadoin etytkd i estetyki. Jedhem sło
wem Minemajtograf isrtnieije i istlnlieć będzde. Kto są
dzi, iż zdoła kimjeanatoigiraff wyplenlić, ten w-aliczy da- 
reunniie. O wieł-e liepiilej byłoby, gdyiby ci krzyka;c«ze 
-anity-kiiinemaitognafiiczini, dojpomaigali to pach-olę k-ine- 
fmaltOigrafiejzwei, które dla się naginać, poprowadzić na 
nowie tory;, ażeby byłJo użylteelzne w  swojej dziilafKaflno- 
iści1 dla społeczeństwa i nie wylwilcnało. ujemniego 
wpływu. Bo i tu pojzoistaje czynność idbałistyciznego
— Laudattoir lempo.ris aeti — bełzowoena. Służy ty l
ko tmi, kito Śnodklalmfn swojego czasu palacuj-e —  a nie 
/tern, który chciaBIby pnzywróćić stan dawno już mi- 
nliomjeij epokL

Z KRAJU.
ZJAZD OKRĘGOWY TOtW. SZKOŁY LUDOWEJ.

GHRlZANÓtW. B I Zjazd o‘kręg. deiegiaitów. Kół T. 
S. L. powiaJtni biattfkilegoi, chrzanoiwskiego, oświęcim
skiego- i część pB'aczyński)ego, izwo|lalny przez Ziwalązek 
okir. T . iS. L. w Brzeszczaich, odbył się «w idnilu 1 rnair- 
ca br. w  Chrzanowie, w. sałi Rady powiatowej, przy 
obeicnlości de(l'e|galtó)w Zarządu Gł. T. S. L. Pp. W y
sockiego i Bajorfka, 42 delegatów % 18 Kół, tj. Ohirza- 
nowa, Chełmiku, ■Brfzeszcz, Starego Bierunia, Danko- 
w5lc, Btnze'znb(kli, Jaworzno, Jowiszoiw-i-c, Sziozakowy, 
BM ej, Kę|t, Sierszy, Lusz-owitc, Ciężkowic, Oświęci
mia, Zatorai, Liibdąża i Gorzowa.

IZjażd olkręg. .zasz/c-zyćdlil siwo/ją oibelonością Marsizo- 
łeik poiwialtu, p. Ehr. Smolleń, p. Silerakowski, inispeMor 
sizkół z Białej, p. Krzanowski, ilnlspekitor szikół z Ghnza 
n-owa, p. Slt-oplka, dyirókltofr seminlairjum z Kęt, p. Pęc- 
(kowski, dytrektOT gitm/naapm z Chtrizanowo -i ok-oło 
100 ucizestnUków z grona nauoizycileSlslkliego S'zfcół śre
dnich i powSEeichnych, milejsicowej inte-rigeneji Ofra® 
duchlowiieńsłtw a.

Obrady Zjiaizdu poprzedeonfe refeira-tofrm, objętymi 
porządkiem dzielntnym, wygł/oszoneana przez pp. Dra 
WysoekłSego, t e p . Krzanowskiego i  itnhych, prowa- 
daono w b. poważnym nasitroju.

iSprawoizdanae iz dzi/ałalin-ości Zlwiążkn okręg, za r. 
1-9,24 skUaidał sekretarz p. Kosoń, które wykaizało od
bycie 10 wieców oświatowych; 1 wiec rodzicielski!, 
8 Walnych Zebrań, 2 Zjazdy połwiahowe, przieprowa- 
d!zeniile lusłaiaiejii1 22 Kół, uttm^orzenie 2 Kół i 1 czytel

ni, oraa odbytto 14 po6iledaeń Zatnządn Zjw. Okr., przy- 
ozean ogóih-y stan Kół T. S. L. na rok 1925 przedMa* 
iwia &ię następująco:

W  powiecie oświęcimisikian 7 Kół, w chrzanowskim 
12 Kół, w bialskim 9 Kół, a na Górnym Śląsku 4 
tKoła.

Pb złcżeniiu sprawozdlania kasowego przete skarb- 
niłkai, p. Bułlaltai, na wniosek p. Dra Wysockiego u- 
dizfelonlo abso-lluitorjfuim uetępfująeemu Zarządowa, po* 
czem iprzeproiwadizono wybór Zarządu Związku Okr* 
nła rek Ii9(25. do którego wiesaili, jako: Pireoefe Łnż. 
Karbl Pawlaii, kierownik kopallni-; zast. prozesa W i- 
fctor BOałoiztofffekfii, górnik, sekretaira Jan1 Kosoń, urzę
dnik kiopoW, -zastępca sekretarza Jóizef Formas, u- 
rzędnik kopaM, skarbnik Stanisław Bułaiti, urzędnik: 
kopalni, zastępca skiairbnika Jóizef Bystroń, siz/tygor.

Próicz tego do Zarządu wybrano pp.: inź. P. Le- 
biedzkiego, dytnekjtora kopallnfii, Binzeszłczet A. Stopkę, 
dyrektora seańi/narjum, Kęty; J. Bfegę, .profesora se- 
mnnarjwm, BiaM, Dra St. Szłefiiigaewtoai, prof. guimtn., 
Chrzanów; St. Krzaaiorwskiego, insp. szikół, Chir.za.nów;- 
W . Drlotfa, dyrekitoma szkoły, Stałry Biernó (Górny 
Śląśik); Dra St. GcizybowskSlego, lekarza, Zialtor; W . 
Zajączkowskiego, insp. s-zkół, Ośjwfięalm; Fir. Koło- 
d-^iejczytoi, dytr. s--zkoły, Bnzesizictze.

W  uchwałach postantowlioino przekształcić Koło  T. 
S. L. w Chrzanowiie na KOłoi powiatowe T. S. L. % 
siedizalbą w  Chrzanowie.

(Sżcziególnicjisffle wrażeniJe na obecnych wywarł dłuż: 
szy referat, wygłos-zony pnzez Inspektora szkół, p. 
Sierakowskiego z Białej, oanarwiając stan satooMctwa- 
polślkPjęgo w  tamtejszym ptoiwiecae, przycizcan jedhio-r 
głośnie Zjjaizd uchjwallił zgłoszone prze® p. Sieraków- 
dkiiego. n(astępujące rezolucje:

U l Zjatzd okręgolwy T. S. L. w Chrzanowie dhia 1 
ma.rca 1025 uchiwota. odnieść się pnzez Zarząd Gł. T- 
S. L. do Mlnis-temstrwa W. R. i  O. P. z wniłoskiem o 
sporwodoiwainiie projektu ustajwy, któraiby stwierdzana, 
że do S'zkół niilemEłeckiich w wojewódiztwach za.chod- 
tndtclh RizeczyposrpoIIiiteó PbMdiej mogły być przyjmo
wano dzieci wyłącizlnife rbdiziców Ni.emicóiw. których 
niemieckość da się udowodnić pnzynałjmmtej przez 
dwa p-okolenEiau

-Dtziieci roidiziicówt. którzy od diwóch pokoleń n-ie mo
gą wyfkaizaó niemieckiego piochodizeniai. mms-zą uejze- 
s-zezać do srzSkół poilśMcfh  ̂ o ille. dla ich napOjdOwoścS 
'nfie ildni.el.ia. osoibne sizlkoły narodowościtoWe.

Îjaizd okiręg. uprasza Zarząd Gł. T. S. L. o wy
budowanie w Białej domu mieszka lin eg-o dlą polskie
go naueizyendlsfwa słzlkół pojwsizechnych i średnich z 
łem zastrzeżenEetm;. ż;e te miesizkanrla. będą pr^ydizie- 
Hane tym nauczycielom (inauczycielilkiom), krt-órzy pra
cą zawodową 3 oświatową w T. S. L. wykażą pewne 
idezniilitaty.

-W wnioskach polecono Zwiajzikicwi Okr. w bieżą
cym roku prrzeipnoiwadizić akcję reafkitywow^an/ia K fif 
T. S. L.

W  zaiktoińczeiniiu nRnlęjśiz-ego spraiwoizldabiia. Załrząrf 
Zwil îzkai Offcręig. skłbida na tej drodze obywatelskie 
.podiznęlkowanile' WIP. Drowi Smolenlowi za hdizlellenie 
sali na. Ziaizdi okir.. jafk równiieiż wyrazy1 pełnego uzna
nia WjP. Dfroiwii Sf. SżfełigiewilOiZOwiL prezesowi- K ołą  
mowiia/tiowelgo w CJbrzamowie i  zacniemn Koudlteło.wr 
Piań z T. S. L. na Ich prace i starania, poniesione 
-pnzy organilzow-aniu Zjaizdu Okręgowego.

Z KRYNICY doeoi&zą: Seizon zimowy, zbliża się kir 
końcowi. Z daniem 1 kwletnaa Oipiustoeizeją pefn/sjonały £ 
D.om zdroijowy aż do otwarcia notwiego letniego sezoawi. 
Prąca przygotowawcza wre nia całej lingi. Wszędzie pra- 
,cują _ giiOiniadki robotimikiów nad uporządkowaniem dróg^ 
przejść, gazonów itd. W domiu zdrojowym pełno- jednak 
gości, którzy wypełniają prawie wts/zyetikie pokoje- go- 
ściimne. Zarząd stiara się uprzyjemnić kuracjujsizom zimo- 
iwyim pobyt, araożuijąc wieczoiry, odozyty itd. Ostatnio 
b̂awiła, z odczytami p. R. Jiawwska, cieiSiząc się powo

dzeniem. — Koucefrt znanej śpiewaczki krakowskiej p. 
Miłosławy Dołęźanlki, wypełnił solę koncertową domu 
adro-jowego doborową publicznością, która świetnej wy- 
koniaiwczyni airyj ope.row\'ch i pieśni nie saczędiziła okla- 
iskjów zia pn&ąpiękny -głos i artystyczne wykonanie ŝ ta-. 
ranniiê  dobranego (programiu. — O-bok doskonałej tej śpię 
iwiaczki święciła d‘uży SiUikces p. Stella Bursówima, tancer
ka mianiiazno-̂ plastyczTO, której pomysły tameczne, ory- 
ginailiijie pojęte i przeprowiadizome znołaizły gorące- uzna
nie. Ghu art̂ TSltkom tO‘warz1yaz.ył poprawną- grą fortepja-

?\i?iin jTiyM ■ ^

Niemiecka obawa 
przed prąwdą.

Odroczenie 12 tysięcy proeesów.
Berlin. (PA T ). Berliński korespondent „Daily  

Ma31“  donosi, że w  Niemczech odlroezono 12.00D 
procesów o zdradę stanu, ponieważ w kolach rzą
dowych obawiano się, iż procesy te mogłyby rzu+ 
ćić jaskrawe światło na przygotowania wojenne' 
Nieaniec. Biuro W olffa zaznacza, że doniesienie to 
nie odpowiada prawdzie.

•.w/



Stel 6. „G O M F C  E R A K  W O T ' Nr, & L

KRor;iKA.
REPERTUAR TEATRU M IEJSKIEGO.

r Kątek: „Ałcesta".
Sobota: „Don Juan".
Nded-ziela poipoh: „Szkłaroa góra44 — wieczorem: ,.Don 

Jua<n“.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4.

Piątek; „Hrabina Marsca44.
Sobota popoŁ: „Hrabina Miarka" — wieozOcrem: „Clo- 

edo" (premjeira).
Niedziela popok: „Perły Kleopatry44 — wie ozorem:

„Hrabiom Mariaa44.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Piątek: „Żoneeffikia z Variete“ .
Sobota popoŁ: „W sdecd44 — wieczorem: „ŻoMeozka z 

[Variete“ .
Niedziela pofpoh: „Taniec o północy44 — wieczorem: 

„Żoue^zka z Variete44.
REPERTUARY KEM KRAKOWSKICH:

Nowości: „Kobieta przeciw kobiecie"; wspaniały ero
tyczny dramat .w 8 aktach z życia paryskiej tancerki. — 
W  roli głównej Berry Oompsofn.

Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety"; tragiko- 
medja w 8 aktach.

Reduta: „Pająki Paryża", 10 melkach aktów! W ro
lach głównych: Sandra Milówanjaff, Girard i Bisoot.

Sztuka; „Ninon, władczyni Jazmami"; wielki dramat, 
penjuty na tle roamantyiozaiych pmzygód w 8 wdsdkich ak
tach. W  gł. roli Mae Miunay. Nad program bajeczna ko- 
medja.

Uciecha: „Cyrano De Bergerac; dramat według nie
śmiertelnego dzieła Edmunda Rostanda. Z ser je — 10 ak
tów — caJość.

Wanda: „Arabka"; wspaniały dramat europajdko-wischo 
dtott w 8 aktach. W głównej roli Mar ja Jiacobind i Harry 
liedke.

Warszawa: „Cuda głębin morza", film z dna Oceanu. 
„Marynarz wbrew swej wołi", rekordiowa farsa z Harol
dem Lloydem.

 0*0------
NEKROLOGJA.

Feliks Walter, zmarł 11 marca w 68 roku życia. Po
grzeb dziś 13 marca o godz. 4 popoŁ z kap’ :cy cmen
tarnej.

 o --------------

DYŻURY NOCNE APTEK
piątek 13 ban.:

Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 22. — Apteka 
pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
Kazimierza. W. 31. — Apteka pod Trzema Gwiazdami,
Rakowicka 12.

-------------- o--------------

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 12 BM.:
Grand Hotel: Bogusław Kozłowski — Łow*nm; Jó-zef 

Sokołow — Łódź; Kazim. Pogonowski— Łopuszka; Emil 
W oli — Wiedeń; Helena Adler — Rzeszów; Lyla Klein- 
haus — Rzeszów; M. Prejsumnai — Berlia; Karol Ko-i- 
schiwitz — Łódź; Ignacy Buimjmcki -■ Rusków, Stan. Ko
morowska — Stany; Elżbieta Korfantówma •- Katowice; 
Ignacy Saczeniowjaki — Zakoipane; Ppłk. W ład*. Dragal — 
Tarnów; Jerzy Uznański — Szaflary; Wacław Kwiatkow
ski — Lwów.

Hotel Saski: Jóizef Gobachowski, kap. W. P. — Pszczy
na; Gu&tawowa Róże oka, wł. dóbr — Młostzowa; Witold 
Uzmański, wł. dóbr — Tyczyn; Jan Kochanowski, wł. 
dóbr — Wadów; A. Khmnelman, kupiec — Warszawa; 
Antona Barcikofwisiki elektcromont. — Grudziądz; F. Na
tan, kupiec — Warszawa; Jótzef M. Forster, przem. — 
Warszawa; G. E. Rosenblum, dyr. Tow. ubezp. — War- 
saawa; J. Drzewiecki, Ławnik — SosnowLec^ Stefan Mi 
cewiaM, por. W. P. — Suwałki; Antonina Graj owa, słuch, 
praw — Rz&sizófW.

 xox------
Rozkład pociągow osobowych

przychodzących 1 odchodzących ze stacji krakowskiej
Ważny do 4 czerwca 1925

1 Czas Odjazd do Czas Przyjazd z j

1 0]05 | Warszawy 1-26 Piotrowic
1.55 1 Lwowa 1*4B Lwowa
215 Piotrowic 5*10 Łodzi
4*00 Piotrowic 515 Stryja
6*40 Lwowa 5*52 Zakopanego
7*05 Katowic 6*00 Poznania
7*35 Zakopanego 620 W arszawy
7*55 Lwowa 648 Lwow a
8*25 Wieliczki 7*25 Bielska
8*35 Warszawy 7*28 Wieliczki
8*50 N. Sącza 7*45 Lublina

10*05 Poznania | 8*35 W arszawy
10*25 Żyw ca 9*45 Lwowa
13-15 Lwowa 9*50 P iotrow ic
13*30 Zakopanego 12*50 Katowic
14-10 Warszawy 1340 Lwowa
14*20 Piotrowic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15*40 Piotrow ic
17 05 Katowic 16*13 Katowlo
17*45 Bielska t6-25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 i N. Sącza 1820 Wieliczki
20*10 Lublina 18*45 Lw ow a
20*20 Wieliczki 19*00 Piotrowic
21*15 Lw ow a 20*20 N. Sącza
21*45 Łodzi 20*50 Poznania
22*20 Poznania 21*10 Zakopamoo
22*25 Krynicy 21*25 Przemyśla
23*20 Lw ow a 21*80 Lwowa
23 36 Okopanego 22*05 Warszawy
16*15 Trzebini 10*40 Piotrowic

Tłtstym druktan oznaczają podągł pssptazno.

Przed wyborami nowego prezydjum
m. Krakowa

Jak się dowiadujemy, m tych dniach ma pnzybyć 
dk) Knakoiwu senator KędjzĄop*, pneizeis itymjazasoiwego 
iwydzMu samoaiządofwiego ze Lwoiwa. Przyjazd sen. 
Kędziora stoi; w  •ztwiąizfkn z pnzedJłożenieta wydziało
wi samorządowemu decyzji' Mitntóerstiwa ico da roz
wiązań da Raidy nu KlrakO/wu.

iPlreziee Kędzior 'Odibięjdżte w Knakowie konferen
cje z odfpoiwiednńeana ozymilkami eelean zadjecydo- 
wanta o ewentualnych zmianach iw zarządzie miasta*. 
Spodzaeswać się za/tern nalteży wkrótce uśtąjpiemia <jk 
becmego prdzydjum m. Kralkoiwa i •wyboriu nowego- 
zarządu miasto.

Szczegóły malwersacyj w krak. klinice
prof. Dra Piltza

Kraków 13 marca.
Wczoraj donosiliśmy o aresztowaniu kierownika 

administracji kliniki psy eh jakrycme j w  Krakowie p. 
Władysława Proszowskiego. Aresztowanie nastąpiło- 
ma podstawie rewizji ksiąg. Zo względu na toczące się 
śledztwo -władze trzymają wyniki dotychczasowych 
dochodzeń w tajemnicy.

■W-edług 'zasiągniętych informacyj —  sprawa przed
stawia się następująco: Gd jakiegoś czasu doch>ddły 
do władz umiwersytodkich wiadomości o malwersa
cjach dokonywanych w kancelarji administracji tut. 
kliniki dla chorób nerwowych i umysłowych.

Na skutek tych wiadomości komisja' kontrolu jąc 
z ramienia Uniwersytetu Jagiellońskiego, przeprowa

dziła w tych dniach rewizję ksiąg. Komisja stwierdzi
ła, że rachunki formalnie wystawione przez zarząd; 
wodociągu miejskiego, opiewające na kiwolę 12.00G 
zł, książkowo zostały przeprowadzone jako zapłaco
ne. Tymczasem według imfonmacyj zaciągniętych w 
biurze zarządu wodociągowego, okazało się, że kwota* 
ta nie została zapłaconą a kwity były sfałszowane* 
Podobnie rzecz się ma z rachunkami elektrowni.

Charakterystycizffiom jest, że przy badaniu nato
miast stanu kasy znaleziono w  niej znaczną nadwyż
kę. Kierownik Piroi^aowiski pozostaje w aresztach pod. 
„Telegrafem" a śledztwo, pnzejęła okr. Izba kontroli 
państwa.

Zamach morderczy z zemsty
iDo> krak. policji doniesiono, że Jau l^iwrwar, lat 

21, z Lonckorony dopuścił się usiłowanego morder
stwa na osobie Franciszka Zborowskiego z Lanek ob
rony. W  chiwili, gdy Zbiorowiska powracał ze szynku 
do swego imesizikaima, Jam Piiiwowair z ukrycia wystrze

li} ze strzelby dó Zborowskiego w zamiarze zabicia
go, jednak nie trafił swej ofiary.

Piwowar cizynu tego doipuścił się ze zemsty, jaką 
zapałał z powodu sporów grumtowycn. Sprawcę na
padu wraz z dowodami rzecizowymi aresztowano.

MIANOWANIE. Dr Andrzej Rajski mianowany zo
stał sędizią sądu apelacyjnego* w Krakoiwie.

REORGANIZACJA PAŃSTW. ZARZĄDÓW DRO
GOWYCH NA TERENIE OKRĘG. DYR. ROBÓT 
P.UBL. W  KRAKOWIE. Jak się dowiad.ij-uuy, w naj-
Miiżsizych dniach nastąpi girunto^^ia reorgamiza :ja 
państfwowyoh 'Zairządów drogowych na terenie okrę
gowej dyrekcji robót publicznych w  Krakowie. Z do
tychczasowych 10-ciu izarządów dróg:') wy cli \kz sta
wionych zostanie tylko 6, a to: w Krakowie z zakre
sem działania iua powiaty: Kraków, W ie1 i czka, Chrza 
nółw, Bochnia, Brzesko i Myślenice, w Białej (pv w. 
Biała, Żywiec., Oświęcim i Wadowice), w Nowym Tar 
gu (pow. Nawy TaTg, Makóiw oraz Spiż i Orawa), w 
Noiwym Sątozu (ipow. Noiwy Sącz, Grybów i Limano
wa), w  Jaśle (pow. Jasło i Garlice), w Tarnowie (pcw. 
Tarnółw, Dąbrowa, Pikno-, Mielec i Ropc-zyc.e).

Koimpetenąja zarządów drogowych obejmować bę
dzie Sfprawy boidoiwy i 'Utrzymania dróg państwowych 
oiraz sprawy .znawsitwa technicznego i utrzymania bu 
dynków państwowych. Jedyn ie pańs-twowy zarząd 
drogowy w  Kijakowie nie bęidzie prowadził spraw ar- 
chiitektoniiczno^udoiwtlanych, gdyż oprawy te powie
rzono na całym terenie krakowskiego zarządu drogo
wego państwowemu izarządowi arehitekto-nlezii D-bu- 
dowlajnemu.

STAN BEZROBOCIA NA TERENIE M. KRAKO
WA. Według danych statystycznych, odnośnie do 
etanu bezrobocia na terenie m. Krakowa, miesiąc luty 
.wykazał niezmaiozne zmniejszenie się liczbj bezrobot
nych. Ogółem zarejestrowano w  tym miesiąeiu 2200 
ibeizroibotnych, z czego zaledwie 285 korzystało 7 za 
siłków rządowych. W  najbliższym czasie spodziewać 
się 'należy dałsizego zmniejszenia się liczby bezrobot
nych ze względu na rozpoczynający się ruch budowla 
ny. Od dnia 1 marca br. robotnicy budowlani, nie ma 
jący zajęcia, otrzymują zasiłek z funduszu bezrobo*- 
eda po należytem wykazaniu się brakiem pracy.

ZAPROWADZANIE LAMP ORJEN fACYJNYCH  
W  UL. KARMELICKIEJ I ŁOBZOWSKIEJ. Wydział 
polieyjnoebudowlany magistratu krakowskiego prze- 
‘pro.wad.za oibecnie instalacje światła elektrycznego 
nad bramami domów w ulicach Karmelickiej i Łob- 
izowskiej. Umieszczenie lamp orjentacy^nych na tych 
ulicach nastąpi po decyzji .wydziału samorządowego 
we Lwowie, dokąd irłaścicade realności skierowali, 
protest z poiwodu nałożenia na nich obwwiąóku pDkry 
wania kosztów tego oświetlenia.

Magistrat krakowski wysłał ze swojej strony o- 
świ ad ozenie do wydziału samorządowego, motywując 
prawne podstawy wptjwadizenia lamp orjwtaayj- 
nyoh. Magistrat powołuje sag na artykuł 27 wtowy

o tymcz/aisowem zasileniu finansów komunalnych o~- 
raz na paragrafy 60 i 102 statutu dla gminy in, Kra
kowa. Nadto magistrat zauważa, że ryczałt t o  opła
ta 53 zł rocjzinie za prąd nie obciąża zbytnio właści
cieli Tealmości wjzględinie lokatorów,

P. NASTOiUPIL POSIEDZI JESZCZE W  KRAKO
W IE DO LIPCA BR. W  sfwioim c;zasie danoshdśmy, że 
odineśtne mdadrze feraikpiwskjie' izanządizifty wydalenie 
z grasnic państwa b. generała aust/rjaeikDego Nustoiu- 
pila, dowódcy twierdzy (krakowskiej w  eza^ie wojny 
światowej, łziatmiesizkałegot obeenie w  Kir u ko wie. Ter- 
mm Ojpusizicizenia 'Pok-Iki wyznaczyły władze db dnia 
15 ibaru iNa skiutfek zaH-egów1 p. Naetoupila w posefl- 
stwie czesko-slowackiem w iWair̂ zu/wi-e, ora® iinter- 
wemeji konsulla czeskiego w, 'Krakowie, Min^terstlwo 
-Spraw Wewm, przełdtóyłoi -teirmin pobytu p. Nasfoiu- 
pila w Pb-lstce do dnia 1 lipca br.

ZJAZD ABSTYNENCKI. W  niedzielę 15 brn. urzą,
dza Ejoło- abstynentów Związku młodzieży rękodzieł- 
in.i.azeij i praem. w Krakowie jednodnio»wy zjaizd mło
dzieży abstynenckiej. Referaty wygłoszą ks. Hortyń- 
ski T. J. i prof. Witold Ruhcizyński. Obrady zjazdu, 
o godiz. 11 rano w sali Zwiąiziku przy ul. Rrupnioiej. 
1. 29. Szczegółowe programy w sekretarjacie Związku. 
X»-zy ul. Kirupniozej 29, tel. 2598. Koło abstynentów 
Zwiąaku zaprasza tą dirogą mszystkich, którym wal
ka z alkoholem nie jest obojętną, a zwłasizoza mło- 
dizież polską.

O OBRAZĘ CZCI. W  dniu wczorajszym rozpoczęła: 
się w tut. sądzie oikr. kannym przed trybunałem sę~ 
diziów przysięgłych rozprawa o oba-aizę ozci, popełnio
ną druikiem; a mianowicie Jan Stapińska zaskarży Ł 
dra Józefa Wojnara, Jana Jaślarza i Stanisława Szu
bera o to, źe d  w artykułach zamieszczonych w  , Pia. 
ście" w 1922 zarzucili mu, iż kontrakty naftowe, ja
kie pozawienał w Haczowie z tamtejszymi obywatela- 
mi, były krzywdzące w najwyższym sto.pniu jego ro
daków, gdyż sam z Haczowa pochodzi, że wskutek 
tych kontraktów powstał szereg procesów, który ni- 
sziczy tamtejszych obywateli.

Nadto zarzudł osk. dr Wojnar w swych artykułochf 
p. tSa<pińsikiemu, że przy zawieraniu konitraiktów za
szły pewne nadużycia, z powodu których pewna ilość; 
kontraktów została juiż unieważniona.

Oskarżeni ofiarowali dowód prawdy z aktów odnoś
nych procesów i Świadków. Roizpnawa rozpisana jest. 
na trzy dni.

Oskarżyciela prywatnego zastępuje adw. dr Ob*r- 
laender, oskarżonych broni adw. dr. RoiamaryuowkCZ,. 
rozprawie praewodnacizy sędzia Hiubaczok,

NADUŻYCIA W TOW. WZAJ. POM. U. U. J. W y
dział Towarzystwa Wzajemnej Pomoty U. U. J. i*
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Szczegóły strasznego pożaru na lotnisku
w Rakowicach.

Spaliło się 5 samolotów wraz z całym hangarem. —  Eksplozja motorów. —  
Ruina i zgliszcza. —  Komisja śledcza rozpoczęła dochodzenia. — Aresztowanie

żołnierza i 3 robotników.
Kniakówj, 13 marca.

Celem ddkł&diaego pKmrftaimowainia naszych Gzytel
nilków o kajtuelrofailmyini -pożarlzje w  Riatawicaeh me-
dałkicja „Gońca K rakoiw isikLeigo*4 wysłała mityichaniLast
po kaftafcitrofae na łołaidisiko (wtyj^bowei s»pecjalnegio
•^pmawoaidaiwłcę, klt'óry z trudem zdołał zebrać pomłż-
&ze sizczegóły u ohaczająic-ych &ię nagłą tajeaimieizości
jwładiz twojelkoiwydh. Saazegótów tych iz powodu izjbyrt
{później pory nie (zdołaliśmy ijuż (niestety (podać do
iwczfo-raijsaego numeru.

*  *  *

)W sprawie oimegldiajjsiZieigK) (pożaru na tatoAsflou woj- 
fckowćim iw (RaSkowLeaicb dowiadujemy się o następu
jących sizcizieigółaich, towiamzyfcizących (katastrofie.

Hangar, w kltóiytm iwyibu-cM pożar, izm&jdoiwialł się 
w środku lotniska między dworna sąsiedni eanl hhicn- 
gaTami, w których również w cbwiiilS pożanu mieści
ło się po 5 samolotów.

Spalony dołsizidzętiniie hangar izarwiteraił pięć njotwjyitih 
wy(pról3«3tw(arfyc#i âinwjfiołtółwb przybyłych tz włoskiej 
fiitmy AnsuMo, a otznaiczonych ,„A. 300 semja IV “. 
Aparaty1 te byty 'kompletnie uzbrojone w (karabiny 
maszynowe i (wszystkie urządzemlila (bajiotwie.

W  chwili spostirzeżenia pożaru nadbiegli' ilobołna- 
ey  usiłowali wyprowadzić samoloty z  płonącej hali, 
Jednak pierwszy aparat nierunijiieijęltoie wyciągany 
przewróć ii się i zatarasował wyjście. Ajpamat tętn ob
ję ty  ogniem natychmiast ekSip^odowiat, (powdująic 
dalsze eksplozje czterech pozostałych siannoilotów.

iPożair stlrawił doszczętnie ws<zyisftJkie samoloty d ca
ły  ihiangar tafle, że miejsce, gdzie stalą hala po!kiryite 
.Jest zgfeziozjanm i szczątkami samolotów*, (których 
częścd° żeiaiznie zostały si-lmiie powyginane -od żaru
ognia*.

D&ięfci energicznej akcji straszy pożarnej ooiaiz po
mocy oddziału wojskowego zdołano uchronić od 
eniswcizenla pozostałe hangary w  liczbie cizitereich 
a taborem lotniczych. Również ocalała ztoajoiwtóa 
8 p. ułainJów, mdietsTOząca siię pom spałjomytm hanga
rem, niaitorndast okna (kuchni wojskowej 8 p. ułanów 
'pjllfegfy izndsiziczemiu wskutek pożatrtu.

W  kśiillka godiziimi po fugasiziełnjiiu ognia przybył ma 
m iejsce katastrofy naiczeflny pnotoralto.r pdftk. K. S. 
d)r. BauttHk wraiz tz komendantem żanidiarmerjd. Kjolo 
godziny 9 w ieczór 'źjalwdł się ma miejscu starosta 
Iktraik. idr. Bal z nadkomisarzem dyr. policji' dr. Miałr- 
cem, którzy odbyli konferencję z komie ją, wojskową.

{Pnzeiz cały wczokajisizy dzień wojskowy sędzia 
Śledczy wraz z prokuratorem mjr. K. S. dr. Nuckofw- 
ekkn przesłuchiwali oficerów puillkju lotniczego, orniz 
persona! warsztatowy.

Krakowie komunikuje, że komisja kontrolująca tegoż 
Towarzystwa wykryła niedobór w  kasie Towurzy- 
Btwa ,poiwistały w ubiegłym roku administracyjnym. 
Skutkiem tego wdrożono jak. najściślejsze dochodze
nia. z których okazało się, że astmie ją poszlaki co do 
rwiny jedniostki, która nie jest akademikiem. Przeciw 
bej jednostce wdrożono wszelkie ustawami przewie

oiriio ainr»r?'Vi
AKCJE BANKU POLSKIEGO DO ODEBRANIA.

iW ekspozyturze śledozej pod „Telegrafem“ znajdują 
Bię nadesłane przetz urząd pocztowy w Krakowie 5 
akcyj Bamfcu Polskiego na 500 zł, opiewające na na
zwisko Wandy RafałowisMej-Żurbickiej. Akcje te zna
leziono między listami w  skrzynce poicsztowej.

W ŁAM AN IE  DO URZĘDU POCZTOWEGO PRZY 
UL. PODW ALE. Wczorajsizej mocy włamali się me
tanami sprawcy do unzędu poeatowego przy ul. Pod
wale. Sprawcy poo-twiemlł 'kłódki doibramemi klucza
mi, a następnie po rozbiciu trzech kase.tek podręcz
nych skradli gotówkę oiraz znaczki pocztowe, wyrzą
dzając szkodę ua 1100 zł. Nadto złodzieje skradli 
pieczęcie urzędowe.

KRADZIEŻ DOLARÓW. P. Romanowi Stachiewi- 
«zaw i, 'zarządcy dóbr hr. TaT.now'Sjkiego w Chorzelo
wie skradziono- w  lokalu Banku HipoteczniegO' z wie
rzchniej kieszeni futra 950 dolarów w banknotach 50- 
idołarowych. Kieszonlkorwiiec skoirzysitał :z ro/zmowy p. 
Sfcaehiewioza jaką to<czył przy okienku z urzędniczką.

 o ---------
OBCHÓD SPÓŁDZIELCZOŚCI. Zebranie organiza

cyjne w  celu ukonstytuowania ściślejsizego komitetu 
■ obywatelskiego obchodu dnia spółdzielczości odbę
dzie się w  Krakowie w sali Małopolskiego Towarzy-

Jlak dotąd, przyczyna- pożaru in&e została- jesseze 
ustalona. ŚOiediztwcy skierowane jest głównie prze-clw- 
(foo dwom cnobotmilkom warsztatowym, którzy otrzy
mali wypowiedzenie służby iz dniem 15 bm. Doeho- 
dzemiia są o tyiie utiruidmione, że- ikfllucz do braimy han- 
gara nie byt stałe w jedmydh rękialch, ale ^powieaiza- 
ny byft różnym osobom.

W  godizimach wolnych od sflrużby, t j. od poerwsizej 
do Bnej popołfudlnjiu piraeoiwało w małej ubikacji war
sztatowej wewnątrz hangaru kilku robotników, (kttió- 
rzy wykonywali noboty ,g a  fiuchęu, tj. dla- wtasnfej 
(kjonzyść-?. Młamoiw-icie wyrabiali ouii tam diziecinine 
samolóty, które następnie pożyw ia li firmom izaibalw- 
kairsikim. W edług pfrzy^usaczenia ogień powfetaft przy 
lutOłwainiu części mietialowych zaibawek i stąd pnze- 
rzuicił się dó hanganu. Plrzetciw tym  domysłom pirtze- 
maiwia oko&zmiośó, (że ogień poiwstał w -samym hum- 
gamze ,p0 (przeciwnej 'stronie.

W  chjwili wytochu pożaimi klucz od hangaru po
siadła! szetr. Kjrawcfzylk, którego też natychmiast are
sztowano-. Jak Słychać, w wyindku dallsfzych ddcho- 
dizeń oeadteoaio w  areszcie preiwemcyjnym .tmzedh ro
botników watrsrc.tato/wyłch, lk(tónzy nie umiefliL wyjti- 
śnJfć, co roibili, gfd(y powstał 'ogień. Daitee śfledlzjtiwo 
w tokiu. Jalk się doiwiadujtemy, miebaweta zjedzie do 
Kiralkloiwa specjalna (komlisja wiojiskoiwa, z  Womszawy 
celem prizeprolwadtz/emia na miejscu idoehodizeń.

W ieści, jalkoby wojskowość ’z chw-ilą wybuchu po
żaru -opamlowałU ogień przy piomotcy stojących do u- 
żyłtku GO apairatów są miteprajwd®iwie. A-
patafami temi wojskołwość zupełnie nie rozpo-rzą- 
dEała, u wody db gaszenia użyto z  sąsieidbiego ka
nału. -O śkaudafcznym zresiztą br-aiku wody w  Item 
miejscu doniosillśmy już wczJora|>, jak równ&etż i o ca
łej akicj.i riatojwtnncmej. Jedyną i  to bezjwzgfliędmą m*- 
sługą uratoiwunia lotniska, oid kompltef/niego iznlsE- 
cz-einia pnzeiz pożar, przypisać należy kratk. straży po- 
żla-mej., kltóna nad er chlubnie wywiązała s5*ę ze siwe
go -zadania. Przyznać jednak tiafeży, że. i wojsko- 
wność pucow ała energi-cjznie około -zażeginafnita ka^ 
taistnofy.

*  ♦ *

Jaik już powyżej pddaiiiśmy, śledztwo wojskowe 
z profk. mjr. K. 8. 'drem Nuickoiwslkim na czele pra
cuje kutemizywinie nujd wyjaśmleini-em tajeami'czej i ró
żnie komentowanej przyczyny wybuchu pożaru. S(po 
dzietwamy siię, że znany ze swej entemgjii mjir. dr. Nuc- 
'koW^ki iwyświetii wkrótce źródło- niełsizc-zęścia lot.n^c- 
twa pollskiiego i -wiPnyc-h Ołdd'a iw ręce- spra,wie'dł!iiwoł- 
ścił.

Btiwa Rolniczego w  Krakowie (pl. Szczepański- 8, I p.) 
iw dniu 13 marca br. (dziś w  piątek) o godz. 6.30 wie-
-czoirem.

PRZEMIANY POWIERZCHNI ZIEMI. Pod powyższym 
(tytułem wygłosi odczyt prof. U,niw. Jag. dr Jerzy Smo
leński w dziś w piątek 13 bm. o- god-z. 7 wiecz/otrem w 
Zaikładizie mineiralogicznyrn U., J. (Gołębia 11). Odczyt 
(ten ziaopaitrziomy w liczne demoonstr-acje jeot dirugim z cy- 
<klu pt. ,jZ -przeszłości zaemi“, urządzanego przez Akade- 
m icką^Logę^^zyj^i^ Kasy im. Mianowsikiego.

POflUSKUE POLOW ANIE NA DZIKI W... AZJI
MMiEJlSZEJ.

Wiaotscjajw .̂ i(PAT.) 12 tau Wydiaiał (wykomawcizy 
cenita-allnego izwiązku pokkildh (stowarzyszeń łoiwueo 
ikiich orgalniizuje jak domos>zą pisma iwypraiwę na dzi
k i do Azji mniejszej Wyprawa będzie miała cha
rakter nie tylko- sportowy, ale także i przemysłofwy. 
Stiwierdsono, że w  A zji izmajduje się więlklsłza ilość 
dzików zagrażających poważnie iloMctwu. Rząd it\u- 
trcckii obieiciujie pom-oic pnzy oirga/nizacji- łowów na id-zh 
iki, których Kozą tam uia (dziesiątki tysięcy.

ZGON PIERWSZEGO PREZYD ENTA CHIN.
iPlefldh. )(1PAT.) 12 bm. Siuin Ya(t (Sen umarł.

NA  ,jBURiŻUAZYJNĄw MODŁĘ.
Mjoisfkiw)a. (P A T .) 12 'bm. Entuniziei ogłosił rodkazi, na 

mocy ikltórego przywrócone zostały iwi anmjji nor- 
makie steuniki iwojskiowe. 'Rozlkajz stwierdza rnliano- 
wtic.iteł, że w wojsku kompetencje' pcnz-yisługują wyłą- 
cznie doiwódłoom a, nlacizelhikiom oddiziałów), Oznaicza 
to, ograniczenie kompetencji decydującego dotych- 
-czAis czynnikJa,, a  mianówWe t. zw. komisairzy poli
tycznych, kltólrym obbenie pozostawiono tylko pra(w*o 
ingerenicji w sprawach politycznego kieroiwtuiotwa i 
uśwMamfomiia odidizMów.

Czekolada Szczęścia.
Dialszy c iąg  rozspirzedaży „Gzeikólady Szczęt 

ściau ua rzecz SchroniBkia dla (bezdomnych przyj 
ul. W arszaw skiej 1 odbędzie się w  niedzielę 15«j 
marca. —  Z  pięknych .podarków pozostały jesz-s 
cze: fcoń, maszyna dlo szycia, serwisy, skrzypce, 
mandoliny, zegarki, piłM  nożne itćL

Ż Y C I E  O O S P O D A R C Z E .

ZIEMIOPŁODY.
Gdańsk. 12 bm. (Not. nieurz.). Pszenica 128—130 Ł —  

20—20 i trzy czwarte; 120—122 f. — 18.10—18.70i, żyto 
116—118 f. — 18,10—18.30, jęczmień dobry 15.40—16.00, 
gors-zy 14.50—14.80, owies 14— 14.50, grooh drobny 12— 
13, — Vic<tori(a 15— 18, ospa żytnia 11.50, — pszenna 
12.00.

Kat)oovice. 12 bm. P&zenioa, żyitoi, oiwies i jęczmień bez 
zmiany, jak w dniu wczorajszym. Kuchy lniane franiCJO 
stacja od-biorozia 35.75—36.25, — rzepakowe 27—28, ospa 
psizenoa 23.75—24.00, — żytnia 21.75—22.00. Tendencja 
spotojna.

Lwów. 12 bm. W obrotach giełdowych sikromne tran
sakcje jęczmieniem browiaroiwym, po cenach nieco wyż
szych, od dotychczasowych notowań, zainte-resoiwande dla 
żyta, przy bardzo słabej podaży. Tendencja zwyżkowa, 
usposobienie ożywione. Nsotowano-: pszenica krajowa 39 
do 40, żyto 31—32, jęazmień małopolski brew. 31—33, — 
przemiałowy 26—27, owies 31—33. Ceny, z wyjątkiem 
jęczmienia brow^ szacftartkowe, bez tram-saikcyj.

Warszawa. 12 bm. W obrotach prywatnych notowano 
iza 100 kg franco st. załad.: Pszenica 44, żyto 32, owies 
31, jęazsmień 32, otręby psraenne 22, — żytnie 19.50, ma
kuchy lniane 31, — rzepakowe 25, rzepak 58. Za 1 kg 
franco Warszawa: Mąka pszenna 50 proc. 0.68, — żytnia 
50 proc. 0.56. Tendencja mocniejsza.

Warszawa. 12 bm. Za 100 kg loco targ w Warszawie: 
Słoma do 9, siano łąkowe do 12.50, — rajgrasowe do 16.
BYDŁO I MIĘSO.

Lublin. 12 bm. Wykaz rzeźni miejskiej za- czas od 3 
do 8 bm. Bydło- rogate &zt. 224, jałowizna 35, cieląt 459, 
owiec 1, trzody chlewnej 509. Cena żywej wagi: wieprzo
wina 1.03, wołowina 0.6Ó.
MATERJAŁY BUDOWLANE.

Warszawa. 12 bm. Mocne ceny dachówki azbestowej 
powoduje drogi cement. Przewidują, iż ta okoliczność, 
jak również wzmagające się stale zapotrzebowanie wy
wołają zwyżkę cen obecnych. Sprzedawano 1000 sztuk 
franco wagom Lublin w zł: dachówka szara, gąsiory i 
przystawki 325, krawędiziówka i połóiwki 175, dachówka 
ezerw.oma, gąsiory i pTz>TStawki 375, krawędzió(wka i po 
łówiki 200.

--------------o ----------------

GIEŁDA.
Kraków 13 marca.

Na giełdzie elektów słabizua w całej pełni. Wszystkie 
papiery spadły prócz Zieleniewskiego, który wydatnie 
poprawił swój kurs.

Na rynku dewizowym zastój przy tendencji zwyżko
wej dla Londynu.

Na pogiełdziu ruch nieco silniejszy.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA

Praga 15.30; Londyn 24.98; Medjołan 21.55.
Akcje. (Cyfry w złoitycłi). W  transakcji:

Bamik Przemysłowy O.oó
Banik Hipo-teczny 0.62
Ziemski Batnk Kred^oiwy 0.16
Bank Związku Spółek Zarobkowych 13 00
Po-lsflde Towianzystwo- Handlowe 0.31 -0.33
Phairmia (B. Jaiwiomioki) 1.0C
Zielem,iewisiki 13.25--13.35
H. Cegielski Po(7jnań 0.59
Trzebinia żelazo 0.58--0.62
Paroiwicwzy 0.6C1
Siersza 4.50
Tepege 1 40— 1.45
Azot 0.30
Elektrołwiiia Siersza 0^2--0 24
Krakus 0.95
Chod«oiró[W 4.60
Chybie 5.50

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
Jaworzno a 25 — 13.25—13.50; Huta Szkła 1. Nafta 

Krosno 0.23; Pożyeiz/ka kohwersyjma 0.50.
GIEŁDA W ARSZAW SKA

Akcje: Bank Handlowy 7.00; Bank Związku Spółek Za
robkowych 12.25; H, Cegielski Poznań 0.62; Parowozy 
0.61; Starachowice 2.15; Zieleniewski 13.09; Żyrardów 
.15.00 (I em.); Haiberbusch 6.75; Nobel 2.09; Ursus 2.00; 
Bank Przemysłowy Lwów 0.35; Ćmielów 0.50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 

Bank Hipoteczny 7.7; Galicja 1200; Schód ni ea 198; Kar
paty 141.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 26.72: Londyn 247.87; Nowy 

Jork 5‘19.2; Belgja 26.18; Włochy 21.22; Hiszpan ja 73.75: 
Holandja 207.40. Berlin 1.236; Wiedeń 73,25; Sztokholm 
140.15. Oslo 79.45; Kopenhaga 93^5. Sofja 378. Praga 
15.45; Warszawa 99.50; Budapeszt 0.72. Białogród 8.35r 
Ateay 7.80; Komertantynopol 2.65; Bukareszt 2.55. 

fors 13; Buenos Aires 196.
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Szczęśliwy kraj.
. Jędrnym z wairrudkófw1, uanMysm jpnaez nlaiukę go spo- 

dac^twa; społ-eomego za koniiwzin/y, dlo tego., aby kraj 
ja&ffls uważać byio mioma za szczęśliwy, jest mała 
śm iertetość jego miesłzik&jkćjw wogóHe, a w szcze
gólności dzdeci.

(Piretemsiję do taikiego ejpkietu może mieć meaa^T- 
dM<e Noiwja Zolaand)a, gidzie obtan-ije* śnuferfcelniość dzie- 
cfi jesrf najmei gejszą na awffceidte, a śorirlieirtellność doro
słych równa się połowić ich śmkirtekiośca, ną>. we 
Francji

Do t,aik::ioh potmyśJTnyich steiurnlków nie przy&zła je
dnak Nbiwu Zeliajtildja bez wysiiku, który został za.po- 
cząitko wany pod koniiiee ubiegłego wieku przez panią 
Plamiket, żonę bwezesnjego' goiibemajtora No-wej Zehui- 
ctyi i dra Traby KAng.

\\p:awid:zie landzkość tfego krajni jest przeważnib 
roilnuezą i miesizlka po wsiach, co pouiieikąld’ wpływa 
dodatnio na je|j warunki hyghanioznje, aile i tak śmier- 
iteilniość icJizrcci tamże iw ir. l1900 dochodziła 88 na 
1000. Dizięlkii jednak agitacji w^TnuLenionych osób, 
które paiZeipmw^adfcily ofbqw)iią)zkiO|Wie r^aoic^ai îe pielę- 
gnlapji (Meicjkia dila mjajtjeik i plMęgM^tók, śn^Mtekioóć

ta ąpadła w rokw 1914 dó 51j38, w nokru 1920 do 
43j8, a w  roku 1924 do 41.9 na. 1000 dzjfecf!

iWie Flramfeji zaś  ̂ miano w ie to d i wysałków, czynio
nych przez spoteozeńlstlwo i  ofiajrnje jedlaostki, śrnier- 
teltniość dzieci dfctąid waha się jeszcze międizy 80 a 
90 na 1000.

'Do po^odizenia tej aikcji, mającej na* ceiki ochronę 
życia i zdiroiwia dizitecr w Nowej Zeiafndjju, pnzyczyinli- 
lo się, między inne mi, i. to*, że kafżda matika ohnzymiu- 
je tam ẑ Jdjaannô  po' urodfeenćiu pierwszego dizidctka 
bnteziuirę, gdziie są zgiromabteoinie kardynalne zasady 
piiellięgnloiwaaiiia drziecika,, a także zachowanie, się raatłki 
pOKlleziais1 ciąży.

Dzielnym ws^pótpraicownikiean panli Pladkeit* i dira 
Prailby Kinga, okazałai się .prasa nowxxze:ntlłapidz!ka. 
Dzienniki boiwiem tamtejsze, prawie be/z wyjątku. 
pomnVs«cza)ją co tydzień obszernie artykuły, poświę
cone .pieięgmfCHwaniiiu nóemiawiląlt i dizieici starszych.

RZECZY WESOŁE, CZY SMUTNE?
iZ Łom dymu dono-sząi, że nieibarwean ma. być w Arr 

■gilji. uśtamomiioaych 29 nowych trybunałów sądowych 
t y t o  d o  iwfrstnzygWifta w  9pńaJvoaici!i ^ a w iót^ ów i^ ih,
•ponieważ sądy istniejące nie mogą podołać nawa

łow i tych spraw, któreand są fortmaJlndte zasypywane^.
Aiby ułatwić ludziom, umiej zamożnym, otrzyma

nie roErwodiu, zostaną odnośne koszjt/y sądowe zniżo
ne do 5 funtów siztediiingótw za. każdy rozęwód.

$

Jeden z sędziów aingiekkieh zastoisował ubiegłego- 
tyg. rw iwydamem przez isieibfie /wyt̂ okiu rodzaj (ka
ry, dotąd w W. Brytałnjii. niie prakt.ykowany.

M.ianhjfwacre. sędzia w  F-oikestome ukarał pewną 
•młodą dizierwezymę, oskarżoną o- kradzież, w ten spo
sób, że niije w)oifct3| je j będhfje w, ciągu pojku ukjazjać sSę 
nli ja^SieiikJoSjwfick zjalb&lwfie pw bfczlnjej.

Oisikarżona, która powodowana chęcią bawienia się 
ukiradła. pewną ilość materyj dła zrobćenia sobie stro- 
jów  balowych, zeimdłaia,, ubłySłaawsizy ten smog)i w y
rok, i. psreysiziedllszy dlo pHizyltkrniności., oświadczyła, 
iż iwoiailaiby rok /wiilęz-iî nia, m& fbyć na) wodnościt a. 
nie móc uczęsizeizać na zaibaiwy pmibiliiezne, bez któ
rych życie diJa niej nie ma* cełm.

Kottóec części redakcyjnej.

Redaktor naczelny ! odpowliedbrfainy 
A L E K S A N D E R  B ŁA ŻE JO W S K I.

od godziny 9 — 12 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. OGŁOSZENIA Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących 
-- pracy — .

50 nr.

RZĄDCA, ekonom, eniergioany, sourmen/ny i ze szkołą rol
niczą i kilkuletmńą praktyką poszukuje posady m  ordy- 
narję lub wdkt od 1 kwietnia 1925. Łaskawe zgłorsaenna 
J. P. l̂ zą.cbca, Joniny, p. Ryglice koło Pu chowa. 2192

• wijm
AKUMULATORY do latarek elektrycznych i do apara
tów Radio poleca najtaniej R. H. Kowalski, Kraków, ul. 
Gai-barska 26._________________________________________ 73
POSZUKUJE sdę st en:o.t ̂ ist. k i -korespondent k i, biegłej w 
języku polskim i niemieckim, zdolnej do tłumaczeń z nie-' 
anieckiego ma polskie i na odwrót, oraz do pisania na 
maszynie pod dyktandem. Reflektuje się tylko na siłę 
rutynowaną. Oferty w języku polskim i niemieckim z po
daniem wymaganej pensji do C. H. Dittrich, Papiernia, 
Mikołów (Górny Śląsk). 133

MEGHANIK-ŚLUSARZ, ze szkołą zawodową*, obanajo- 
rniom-y z marszy nam i paroiwemi, motorami benzynowymi, 
a robotą instala.c}rjną, drobną, do.brze rysujący, poszukuje 
posady. La&kawe zgłoiszenia pisemne: Szewczyk, p. Li
manowa. 2203

OSOBA młoda, przystojna, elegancka, niezależna mate- 
r ja lnie pragnie pomnąc pana ze sfer jwrzem ysitoŵ ĉh o wy
bitnej inltełagemcji i azdachetmiego serca-. Gel matrymon.jal- 
soy nie ^ikluczony. Zgłosizenia pod ,̂ Ja*sna przyszłośću 
do Adm. „Giońca Kra(kx>fwiskieigou. 78

DAM na kosmta przeiprowadzlki i tytułem odsEkodoiwania 
1.000 zł, eweai/tuaMe więcej, m po<kój z kiudunią lub po
kój z piecem kuchennym. Czynsz miesięczny -według 
umowy. Zgłoszenia, do Adm. „Gońca Kiakowskiego“ pod 
„1.000 złu. 76

ROLNIK Ślązalc, - energiczny, snmienmy i pracowity, do
skonały gospodarz, hodowca inwentanz^ obeznany z 
uprawą buraków cukr., poszukuje potsad/y rządcy w ma
jątku, gdzie mógłby dłużej .posiedzieć. Ręczy za dodatni' 
rezultat pracy. Łaskawe zgłoszenia pod ,JPiilny gespo- 
d<airza dlo Adm. „Gońca Krak.a. 2188

ZGUBIONĄ książeczkę wO;jsiksowrą na nazwisko Skuipfnia 
Fraarciszika, wysta-wdoną przez P. K. U. Nowy Tang, uinie- 
ważnia się. 0206

ZLOTY pierścionek z brylantem zgubiono dnia 11 mar
ca- bir. w dirodize z ulicy Długiej do ul. Blich. Uczciwy 
-ZiiwalaKca zechce oddać go pod adresem: ul. św. Filipa 
1, 3, I p. m  wysokiem wynagrodzeniem. .77

W PODGÓRZU lub Łobzowie kupię prEyziwoity dom lub
willę 6—10 ubikacji, ogród lub o.bszeme podtwónze blisko- 
t.rmnmju. Zgdosrzenia pisemne z ceną, dokładnym opisem 
przyjmuje z grzeczności Bierówna-, Kraków, Jasna 3.

2202

Potrzebny na prowincję

MAJSTER-MECHANIK
do prowadzenia elektrowni

Wymagana jest dokładna praktyczna umiejętność 
prowadzenia kotłów wodno-rurowych i turbin 
parowych. Oferty z odpisem świadectw z dotych
czasowej działalności, należy składać w Zarzą
dzie Starachowickich Zakładów Warszawa, Wa
recka L. 15. Miejsce do objęcia natychmiast. 224

□ □ □ □ □ □ [ □ □ □ □ □ D i n D a D n n i n a c D a n a

posziuMiwamy dla mê chajniczaiej fiabrykî  w Warazaiwie, 
produkującej masoiwo .precyzyjne aparaty. Pożądamy 
tóody, ale już z solidną prakt^iką inżynier, -posiadający 
ikoniSt-Toukcyjne uadołnienia i doibrze ofbzmâ jmaoaiy e noiwo- 
czesnemi metodami masioiwej fabrykacji-. Oferty i curricu
lum vi-tae z powołaniem się nia poważne referencie nale
ży adresować: Warswa/wa, „Reklama Polskau, Jasna 10, 
________________  pod „333a.____________________ 223

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o  

§  T O O I .  M C .  « £ 2 a y i “  §

□  Poznań, Aleje Marcinkowskiego L. 6. □
§  Telefon 11-26. 222 j-j
□  przyjmuje zamówienie na cegłę  z nowej □  
U  kampanji z własnej cegielni w Słonawach pod D  
S  Obornikami i w Grębocinie pod Toruniem. q

t
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należy umiejętnie reklamo wać: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od
powiedni tekst oroszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu. Admini
stracja „Gońca krakowskiego" po
siada specjalistę cd reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, łub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.

□□□□□□□lOOCDOGlODOOODiDOUDODCI

łD E S S S S is i ls i lE l lE H s H a ]B j B i a  a
0

Do sprzedania okazyjnie.

K o c i o ł  ; a r @ w y  L a n k a s h v r s k i
2-płomienicowy 57 m 2 pow. ogrz. 3 atm. ciśn.

M a s z y n a  p a r o w a  s t o j ą c ą
z dynamo Siemens - Schuckert 12,5 kw.

(aggregat.)
Zgłoszenia do fabryki „Ostrówek-, poczta

Łochów. 221

Sainochód
Limuzyna 6 osobowa Paahard 16/45 P. S. w do
brym stanie natychmiast korzystnie do nabycia. 
Oferty pod Limuzyna do „Gońca krak.u 136

I - -  - - =

Potrzeba chłopców
umiejących jeździć na rowerze, do roz
wożenia pism, w rannych godzinach. 
Zgłoszenia do Administr. „Gońca krak.“ 

Dunajewskiego 7. od 11— 12,

M O N T E R A 13

maszyn parowych z długoletnią praktyką r a  
m ogącego  wykazać się dobiem ł świa- 

"dectwami fabryk —  budujących maszyny }= j 
parowe poszukuję natychmiast na za -  tSi 

s t ę p c ę  m ajstra  m a s z y n o w e g o  £e !
WIELKOPOLSKA PAPIERNIA @

Bydgoszcz-Czyżkówko, 137

0
□
0
0
0
0 - 0  0  0

MASZYMY do szycia zna
ne gw2rantowane rKa- 

sprzyckiego“ hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry
czny „Ttie Kasprzycki Company"* 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, teł. 104 51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od
działy : Częstochowa, Aleja 
43. Kielce, Sienkiewicza 31.
Lublin, Szpitalna 17, Fok

sal 11. 2090

UII||@EIt|5|[5Jł(i]I5j

do zbierania ogłoszeń na wysoką prowkję 
poszukuje Administracja „Gońca krak.“

spskls i
wykonuje solidnie, z wła
snych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 2094
W. PIETRUSZKA

Kraków, Szczepańska 7 ,1 p.
Płaszczyki panieńskie i chło
pięce, ubranka, sukienki, ka
pelusiki, pończoszki skarpet
ki ilp. w dużym wyborze po 
cenach konkurencyjnych 

poleca 2039

JÓZEF ZUB^KGWSKI
Kraków plac Marjacki 9. 
obok kościoła św. Barbary.

• 4 1*. r* cai. y  m


